
Smutne liczby.
W prasie pojawiły się pogłoski o

grożącej urzędnikom nowej rewizji plac.
Nie ulega wątpliwości, że ,,nowa rewi­
zja" znaczy tyle, co ,,nowa obniżka".

,,Kurjer Poranny", reprezentujący lćwe

skrzydło sanacji, wszczął bardzo silną
kampanję przeciw polityce, która skarb

państwa chce uzdrawiać kosztem mas

pracowniczych. Ostatecznie dochodzi do’

słusznego wniosku, że plac urzędniczych
ruszyć nie wolno. W formie bardzo dy­
skretnej, ale jednak wyraźnej przeciw­
stawia się tym poglądom ,,Gazeta Pol-’

ska", która odzwierciadla zwykle na­
stroje rządowe. Zdaniem tego pisma
pensje urzędnicze nie mogą stanowić ja­
kiejś nienaruszalnej świętości, że nie są
one dobrem najwyższem, a dobrem naj­
wyższem jest interes państwa.

Postawmy więc dyskusję na gruncie
interesów państwowych i zapytajmy,
czy interes państwa wymaga obcinania

poborów pracowniczych, czy’też prze­
ciwnie, w interesie państwa nie leży
utrzymanie zdolności konsumcyjnej sze­
rokich rzesz pracujących, a więc i u-

rzędników.
Pismo nasze przeciwstawiało się

zawsze bardzo energicznie wszelkiemu

zmniejszaniu zarobków i to na podsta­
wie doświadczeń z codziennego życia.
Każda zniżka poborów odbijała się nie­
korzystnie na spożycia, rujnowała na­
sze życie gospodarcze i ostatecznie da­
wała się dotkliwie w znaki skarbowi
państwa.

Zobaczmy, co pod tym względem mó­
wią liczby, stwarzające obraz bardzo

pouczający, ale i bardzo przerażający.
Od roku 1929 do roku 1934 obniżono

pensje urzędnicze i place robotnicze w

Polsce stopniowo o 40-45 %. Jak się to

odbiło na spożyciu?
Mimo wzrostu ludności w ciągu pię­

ciu lat o 2^i pół miljona głów, spożycie
spadło zastraszająco. Cukru sprzedano
w Polsce w roku 1929 - 361 tysięcy
tonn, a w roku 1934 r. tylko 297 tys. t.,
drożdży w 1929 r. — 8815 tonn, w roku
1934 tylko 7436 tonn; soli jadalnej w r.

1929 — 302.000 tonn, a w roku 1934 tyl­
ko 280.000 tonn.

Jeszcze jaskrawiej ilustruje wzrasta­
jącą nędzę statystyka, która mówi o

spożyciu, przypadającem na głowę. Wy­
gląda ona tak:

Na głowę ludności przypada spożycia
Wr.1929 Wr.1934

cukru 11,9 kg. 8,6 kg.
drożdży 0,28 ,, 0,21 M

ryżu 1,7 ,, 1,1 M

przędzy bawełnianej 2,2 1,7 ,,

przędzy wełnianej 10,93 n 7,72 ,,

mydła 1,3 ,, 0,9 ,,

węgla 1041,9 ,, 464,8 ,,

gazu świetlnego 7,9 m3 4,1 m3
żarówek 0,28 szt. 0,18 szt.

A jak wygląda przytem sytuacja skar­
bowa, którą miały obniżki poborów po­
prawić? Mimo silnej redukcji budżetu

państwowego, dochody skarbu państwa
kurczą się gwałtownie i w stopniu co­
raz mniejszym pokrywają wydatki. De­
ficyt budżetowy wynosił w roku 1930/31
61 miljonów złotych, w 1931/32 — 225

miljonów zł, w roku 1932/33 — 313 mi­
ljonów złotych, w roku 1933/34 - 337

miljonów zł; w roku 1934/35 — 236 rńi-

]jonów zł, czyli razem w ciągu pięciu
lat — 1 miljard 172 miljony zl.

Mimo zapowiedzi ministra skarbu,
Złożonej przy ostatniej dyskusji budże­

towej, że idziemy ku likwidacji deficy­
tu budżetowego i że dojdziemy powoli
do równowagi budżetowej, sytuacja w

obecnym roku gospodarczym przedsta­
wia się znów bardzo niewesoło. Budżet
na rok 1935/36 przewiduje deficyt rocz­
ny w sumie 152 miljonów złotych. Tym­
czasem ze sprawozdania za pierwszy
kwartał nowego roku budżetowego do­
wiadujemy się, że wyczerpaliśmy już
połowę przewidywanego na cały rok de­
ficytu. Na poprawę położenia się nie

zanosi, trzeba się więc liczyć z tem, że

faktyczny niedobór przekroc.zy znacznie

przewidywaną sumę.
Pomimo wymowy powyższych danych

statystycznych, przestrzegającej przed
obniżaniem zdolności konsumcyjnej,

znów znaleźli się znachorzy, którzy
chcą ,,uzdrowić" skarb państwa reduk­
cją poborów. I znów pójdzie ,,w kółko

Maciejul... obniżka płac — kurczenie

się spożycia, — zamieranie życia gospo­
darczego — zmniejszenie się wpływów
skarbowych — dalszy wzrost deficytu.

Czyż nasi włodarze nie zrozumią na­
reszcie, że to nie jest zdrowa polityka go­
spodarcza i skarbowa, że taka polityka
musi doprowadzić nietylko społeczeń­
stwo ale i skarb państwa do ruiny?
Droga obcinania płac jest podobno dro­
gą najmniejszego oporu. Ale dobrą ta

droga naprawdę nie jest. Należałoby
więc chwycić się innych środków i zre’
widować gruntownie całą naszą gospo­
darkę. Jeżeli wogóle może być mowa o

obcięciu płac, to chyba tylko w tych
grupach, w których przy zeszłorocznej^
,,rewizji" płac pobory kosztem niższych
grup wydatnie podwyższono (mimo cięż­
kiego położenia skarbu państwa!!). Pozą
tem należy coprędzej zoperować przero­
sty różnych kosztownych agend, upro­
ścić i potanieć administrację, rozszerzyć
wewnętrzny rynek zbytu przez udostęp­
nienie bezrobotnym pracy zarobkowej i
t. d.

Oczywiście zrobić to trudniej niż jed-
nem cięciem nożyczek pozbawić bez­
bronne masy urzędnicze części głodo­
wych nieraz poborów. Ale niema innej
rady. Rychlej czy później na tę trudną
drogę wejść trzeba, Czem rychlej się to

zrobi tem łatwiej będzie ją przebyć, (bj

Wykrętne stanowisko Gdańska
przypieczętowane nowa nota Polski.

W Wiemczecfa z%a sagą rozumieć,
Gdańsk, 7. 8. (tel. wł.) W dniu wczo­

rajszym doręczył komisarz generalny
R- P . w Gdańsku senatowi gdańskiemu
odpowiedź na pismo z dnia 3 sierpnia.
Odpowiedź polska kategorycznie odrzu­
ca tłumaczenia senatu ćo do konieczno­
ści wydania zarządzeń o zwolnieniu od
cla pewnych towarów.

Twarde stanowisko Polski wywarło
na ludności Gdańska głębokie wrażenie
i zaczyna budzić otrzeźwienie nawet w

kołach, które kierują się nacjonalisty.cz-
nemi względami. Tę zmianę nastrojów
pogłębiają, wiadomości z Rzeszy, któ­
re mówią o krytycznem ustosunkowa­
niu się czynników oficjalnych Rzeszy
do zarządzeń senatu gdańskiego. Jeżeli

zważymy, że w Niemczech prasa nie
może zamieszczać żadnych uwag, któ­

reby nie odpowiadały poglądom kół rzą­
dowych, głos poważnego niemieckiego
pisma gospodarczego ,,Der deutsche
Yolkswirt" musi uchodzić za wyraz po­
glądów oficjalnych. Pismo to zamieściło

artykuł na temat gdański, stwierdzając
cy, że gdańskie dekrety walutowe wy’­
dane były niesłnsznie. Zarządzenia te

zdaniem wymienionego pisma nie wy_-
trzymują rzeczowej krytyki.

Gdańsk utrudnia dowóz polskiej żywności
a otworzył granicę dla towarów z Niemiec.
Gdańskie władze celne rewidują

wszystkich polskich drobnych kupców,
którzy przywożą artykuły pierwszej po­
trzeby na targ gdański- i zabierają im

wszystkie uzyskane z targu guldeny,
wytaczając im równocześnie procesy.
Dotąd skazano 13 obywateli polskich z

Pomorza na wysokie grzywny i konfi-

I skaty pieniędzy, które mieli przy sobie.;
To zarządzenie podrywa zupełnie wy­
wóz polskich produktów żywnościowych1
do Gdańska i powoduje w Gdańsku ko­
losalną zwyżkę cen.

Równocześnie rośnie dowóz najroz­
maitszych towarów z Niemiec i to nie-

tylko żywnościowych, ale opałowych I

odzieżowych.

Krzyk o ratunek w Tatrach.

Zakopane, 7. 8. (PAT.) Ochotnicze po­
gotowie ratunkowe zostało zawiadomio­
ne, że na Giewoncie spad! jakiś turysta.
Natychmiast wyruszyło pogotowie i za

wskazówkami turystów udało się do z!e­
bu Kirkowa, gdzie znaleziono żywego i

przytomnego turystę, jednak ze złamaną
nogą. Turysta, Stanisław Brachowski

odpadł od skały z wysokości 12 metro­
wej. Stan jego nie budzi obaw.

Wawrzyny akademickie
za zasługi

na polu pracy kulturalnej.
Warszawa, 7. 8. (Tel. wł.) Polska A-

kademja Literatury zawiadamia, iż

przedstawienie kandydatur do odzna­
czenia nową odznaką Wawrzynu Aka­
demickiego, która nadawana będzie za;

zasługi na polu pracy kulturalnej, zo­
stało odroczone do października br. Na­
danie pięrwszych odznak Wawrzynu;
Akademickiego oczekiwane jest w okra­
sie obchodu rocznicy święta niepodle­
głości.

Wizyta floty niemieckiej w Gdyni.
Berlin, 7. 8 . (PAT.) Urzędowo donoszą^

że w czasie od 22 -25 sierpnia br. krą­
żownik niemiecki ,,Kónigsberg" uda się
do Gdyni, celem rewizytowania polskiej
marynarki wojennej. 1

W Genewie Mei fegi.

A w Abisynji jednak krew się poleje.

Cena egz. 20 groszy.
Shziś dodatetź ,,Ze świata 12
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ale swego nie dasnij.
Macne przemówienie gen. Rydza-Śmiglego na zjeździe legionistów w Krakowie.

Kraków, 7, 8. Po uroczystościach
wstępnych, z których sprawozdanie po­
daliśmy wczoraj, dzień G sierpnia przy­
niósł najważniejsze momenty XIII zja­
zdu legionistów. W Krakowie panował
nastrój uroczysty i ruch ogromny.

Rano przybył do Krakowa premjer
Sław’ek w towarzystwie ministrów’

Becka, Floyar-Rajchmana i Poniatow’­
skiego, Osobny pociąg przywiózł z

Warszaw’y generalnego inspektora sił

zbrojnych gen. Rydza-Śmigłego.
Na błoniach krakowskich koło Olean­

drów’ ,zebrały się pułki leg,ionowe. Pre­
zes Związku Legionistów premjer Sła­
wek i gen. Rydz-Śmigły zajęli miejsce
na specjalnej trybunie i odebrali defila­
dę. Pochód prowadził gen. Norwid-

Neugebauer. Defilada, w której Wzięło
udział około 10.000 legionistów, trwała

przeszło godzinę.
Po defiladzie cały pochód skierował

się na Wawel, gdzie w katedrze odpra­
wił uroczystą mszę św. ks. bisk. Ro-

spond. Porywające kazanie w’ygłosił ks.

płk. Antosz.
Po nabożeństwie udały się do krypty

św. Leonarda celem złożenia holdn
marsz. Piłsudskiemu prezydja rady na­
czelnej i zarządu głównego Zw’iązku Le­
gjonistów oraz kół pułkow’ych, delegaci
z urnami z ziemią z pobojow’isk, delega­
cja z w’ieńcem, w-’reszcie przed trumną
przedefilowały sztandary legjonowe.

Po posiedzeniu rady naczelnej Związ­
ku Legjonistów, na którem dłuższe prze­
mówienie wygłosił premjer Sławek, od­
była się główna część uroczystości na

Sjowińću.
O godz. 15,30 legjoniści przybyli na

Sowiniec, ustawiając się według przy­
należności pułkowych. Do legjonistów
wygłosi! przemówienie gen, Rydz-śmi-
gły. (Przemówienie podajemy oddziel­
nie). Następnie "gen.’ Rydz-Śmigły i pre­
mjer Sław’ek oraz generałow’ie wysypali
ziemię z 10 urn, zawierających ziemię z

40 pobojowisk legionowych do masywu

kopca.
Co IBOWŚeflSZSOl

Na zjeździe legjonistów w Krako­
w’ie gen. Edw’ard Rydz-Śmigły, ge­
neralny inspektor sił zbrojnych R.
P. wygłosił następujące przemó­
wienie;

,,Koledzy, tak się złożyło, że ja tylko
jeden będę do was mówił. Obecny tutaj
szef rządu, pułkow’nik Sławek, przema-

^wiał już z tego miejsca przy innej oka­
zji.

Głęboko świadom jestem tego, ze w

tej chwili trudno .głosowi ludzkiemu tak
w waszą pierś uderzyć, by trafić w rytm
waszego serca. Byliście bowiem w Kryp­
nie Wawelskiej...

Tak... nie zjawi się między nami, jak
dawniej, Komendant i nie szarpnie na-

szem sumieniem, sumieniem narodu,
ani nie pogłaszcze serdecznem, wzrusza-

jącem słowem, wskrzeszając uroki na­
szej żołnierskiej młodości i ciesząc się
naszą wierną, żołnierską miłością...

Czyż mam mówić do was o tem, kim

On był dla Polski?
Nie dziś dopiero, nje dzisiaj, gdy spo­

czął między królami po trudach, nie

dzisiaj dopiero pojęliśmy i zrozumieli,
kogo w Nim Polska miała, Zrozumieliś­
my to przed dwoma dziesiątkami lat,
wtedy, gdy młodzieńczemi śpiewaliśmy
głosami: ,,Wojenko, w’ojenko, cóżeś ty
za pani..?1, nie potrzeba było Jego śmier­
ci, by nas przekonać o Jego wielkości i
nie trzeba było widoku duszy całego na­
rodu, leżącej u Jego trumny, by nas

przekonać o wyjątkowych praw’ach tego
człowieka. Wszak myśmy już tak da­
wno złożyli w Jego ręce praw’o stano­
wienia o naszem życiu i o naszej śmier­
ci.

Wiemy dobrze, że co w naszych du
szach jest najlepszego i najsilniejszego
- to Jego posiew, a co jest dobrego i

silnego w Polsce, to Jego dzieło. Pow’ięk­

szył On duszę narodu o całą W’ielkość

w’olnej ojczyzny. Uczył nas za nią wal­
czyć i dla niej pracować.

Z okresu w’alki przynieśliście na ten

kopiec z szerokich polskich pól, lasów
i gór garście ziemi, zawierającej obok
krwi dawnych pokoleń naszego pokole­
nia krew. Te garstki popiołów tu przy­
niesione, głoszą sw’ą głęboką symboliką
o nieśmiertelności wypełnionego żoł­
nierskiego obowiązku i stw’ierdzają, że

miłość żołnierska silniejsza jest od
śmierci. Non omnis moriar, bo ta zie­
mia ma szczególną moc,-non omnis mo­
riar, bo istnieje w’ielkość Polski, wy-
dźwignięta olbrzymim trudem Komen­
danta, bo istnieją cale kategorje warto­
ści i sił, które przed Nim w Polsce nie

istniały.

Pierwszą z tych’ wartości jest żoł­
nierz, jako nieodzowny element bytu
państwa, nietylkó w sensie fizycznego
istnienia pewnego typu żołnierza, ale w

sensie samej idei państwa. Komendant
wbudował tę nową wartość jako naj­
ważniejszy element w konstrukcji pań­
stw’a i nauczył naród rozumieć, że, jeśli
ten element zaczyna murszeć, lub gnić,
to cała konstrukcja grozi zawaleniem.

Pilnujmy tego nowego nabytku serca i
rozumu polskiego. Trzeba, aby każde

polskie dziecko, ucząc się pierw’szych
słów pacierza, rów’nocześnie uczyło się
kochać ideę żołnierstwa. Niechaj każda

polska matka pamięta o tern, myśląc
o szczęściu i honorze swego syna. Bo

Bzeczpospolita nasza jest rożtworzysta,
jak to powiedział jeden z kanclerzy
polskich w 17 wieku, i cóż postawimy
dla obrony jej otw’artych granic, jeśli
nie piersi żołnierskie?.,

I trzeba umieć pat.rzeć i pracować w

sprawach państwa na dalszą metę. Nie
można być dojutraszkiem, żyjącym z

dnia na dzień.

Koledzy, nie można utyskiwać, trze­
ba myśleć i dołożyć ramienia, aby było
dobrze. Jest napewno w narodzie i myśl
i dobra wola, trzeba tę myśl pobudzić

i pomóc dobrej woli, niemiłosiernie tę­
piąc chwast i zlą wolę. Mamy pewne

pozycje ustalone przez Komendanta w

sumieniu i św’iadomości narodow’ej.
Jest to kategorja pojęć o państwie i obo­
wiązków w stosunku do niego. Należy
s.trzec i umacniać te pozycje, ale równo­
cześnie trzeba budzić i ożyw’iać pracę

umysłu ludzkiego, jego twórczość i

przedsiębiorczość, trzeba tworzyć potęż­
ne motory aktywności. W stosunku do

trudności i zagadnień trzeba mieć po­
stawę czynną.

I jeszcze jedno muszę powiedzieć, ’to,
co jest w waszej myśli i w waszem ser­
cu:

JEŚLI KTOŚ W KRAJU LICZY NA

JAKIEŚ CHWILE SŁABOŚCI, TO JE­
SZCZE RAZ NIEUDOLNIE SIĘ PRZE­
LICZYŁ. A JEŚLI KTOŚ Z ZE­
WNĄTRZ NA TAKĄ OKAZJĘ KAL­
KULUJE, TO NIECH WIE, ŻE MY PO
CUDZE RĄK NIE WYCIĄGAMY, ALE

SWEGO NIE DAMY. NIETYLKO NIE
DAMY CAŁEJ SUKNI, ALE NAWET
GUZIKA OD NIEJ. I NIECH WIE, ŻE
TO JEST DECYZJA CAŁEGO NARO­
DU.

Walkę o chrześcijaństwo w Niemczech
stoczą szare masy ludu katolickiego.

Stanowisko Watghasiu nie ulegnie zmianie.

Wiedeń, 7. 8. Organ katolików’ au­
striackich stw’ierdza na podstawie roz­
m-owy swego rzymskiego korespondenta
z pew’nym wysokim dostojnikiem Waty­
kanu na temat prześladowania katoli­
cyzmu w Niemczech, że nota dyploma-
tj’czna, którą nuncjusz ap,ostolski w

Berlinie W’ręczył w ostatnich dniach rzą­
dowi niemieckiemu omawia nowe naru­
szenia konkordatu ze strony rządu bie-

mieckiego, domagając się natychmia­
stowego zastanowienia tej akcji.

Dostojnik watykański zwrócił równo­
cześnie uwagę, że konkordat sam nie
zdoła zlikwidować obecnego stann rze­
czy. Misja ratowania katolików w Niem­
czech przed bezbożnictwem prowadzona
będzie przez kościół katolicki w Niem­
czech także i poza ramami konkordatu,
przyczem papież sam oraz wszyscy do­
stojnicy kościelni w Niemczech spełniać
będą to zadanie. Walka o chrześcijań­
stwo w Niemczech prowadzona będzie
nie pomiędzy władzami i dyplomatami,
ale przez szare inasy ludu katolickiego.

Ućhwały, jakie poweźmie w najbliż­
szych dniach konferencja biskupów nie­
mieckich w Fuldzie nie będą posiadały
z pewnością posmaku sensacji. Ale wła­
śnie dlatego, że obrady te spotkały się
już dzisiaj z zasadniczą aprobatą papie­
ża oraz z uwagi na potęgę kościoła ocze­
kują wszyscy bezbożnicy w Niemczech

wyniku konferencji biskupów, którego
nie będą w stanie zwalczać czy też para­
liżować. ,

Połiłyczno-dyplomałyczna walka o do"
trzymanie wszystkich warunków kon­
kordatu toczy się jednak w dalszym cią­
gu, Mimo feryj w Watykanie i pobytu
papieża w Castel Gandolfo rejestruje
Watykan w dalszym ciągu coraz to no­
we wypadki naruszenia konkordatu ze

strony rządu niemieckiego, wyrażając
przekonania, że prześladowania katoli­
ków w Niemczech z pewnością nie do­
prowadzą nigdy do zwycięstwa bezboż­
nictwa nad chrześcijaństwem.

Harcerstwo dziękuję
P. Prezydentowi Rzplitej.

Warszawa, 7. 8. (PAT.) Pan Prezydent
R. P. udzielił w zameczku w Wiśle au-

djencji naczelnym władzom harcerstwa
w osobach przewodniczącego ZHP woj.
Grażyńskiego, wiceprzewodniczącej H.

Śliwkowskiej, naczelniczki Rarcerek J.

Wierzbiańskiej, inspektora Wierzbiań­
skiego oraz komendanta zlotu harcerzy
ppłk. Wądolkowskiego.

Wojewoda Grażyński podziękował P.

Prezydentowi za wyjątkową opiekę, jaką
cieszy się harcerstwo oraz udzielenie te­
renów w Spalę na zlot jubileuszowy.
Następnie delegacja harcerstwa wręczy­
ła P. Prezydentow.i piękną rzeźbę żubra,
wykonaną prz,ez prof. Laszczkę, zaś mał­
żonce P. Prezydenta album z fotografia­
mi ze zlotu.

Rozruchy w Indjach.
Londyn, 7. 8 . (PAT.) W miejscowości

Phenher, w prowincji Bihar, 3.000 Hin­
dusów usiłowało zdobyć meczet. Policja
brytyjska, celem powstrzymania ataku­
jących, strzelała do nich z rewolwerów.

Według dotychczasowych wiadomości
5 Hindusów zostało zabitych, a 7 odnio­
sło ciężkie rany,

Włochy nie zrezygnowały
jb sros!BsSeias ASsisęgBKffi.

Znaczne oziębienie stosunków ansieisko-włoskich.

Rzym, 7. .8. (Teł. wł.) Nawiązując do

powrotu w’łoskiej delegacji z Genewy,
prasa włoska omawia w długich artyku­
łach rezultat nadzw’yczajnej sesji rady
Ligi Narodów i stw’ierdza, że Włochy nie
zrezygnowały z akcji zbrojnej w Afryce
wschodniej. ,,Gdyby sesja rady Ligi Na­
rodów’, wyznaczona na dzień 4 wrze­
śnia br., chciała podjąć dyskusję na te­
mat całokształtu stosunków włosko-

abisyńskich, Włochy nie zawahają się
zgodnie z własnemi potrzebami przed
decyzją, choćby nawet miały zadać Li­
d’ze Narodów śmiertelny cios. "

Zw’roty tego rodzaju powtarzają się w

w’szystkich pismach i są skierow’ane
przeciw Anglji, do której się tu żywi
wprost nienawiść.

Mobilizacja nowych
włoskich oddziałów.

Rzym, 7. 8. (PAT.) Ogłoszono następu­
jący komunikat: W następstwie daleko

posuniętych przygotowań mobilizacyj­
nych sił abisyńskich, Mussołini jako
minister spraw wojskowych zarządził
mobilizację dywizji ,,assietta" z Asti,
oraz dywizji ,,cosseria" z Imperia pod
dowództwem generałów Rio car di i Pin-
tor.

Równocześnie Utw’orzono dywizję .,)cos­
seria 2", a na miejsce dywizji ,,assietta"
powołana zesłanie do życia dywizja
,,trento", która będzie całkowicie zmo­
toryzowana.

W toku organizacji znajduje się szósta
dywizja czarnych koszul, złożona ż o-

chotników Włochów, mieszkających za­
granicą, oraz batałjon kadrowych ochot­
ników i uczestników wielkiej wojny. Dy­
w’izja zw’ać się będzie ,,tevere" i na jej
czele stanie gen. Boseardi.

Ochotnicy studenci będą przeszkoleni
na specjalnych kursach celem szybkiego
wcielenia do szeregów. Wszystkie ope­
racje mobilizacyjne odbywają się w zu­
pełnym porządku.

Na szubienice z Lavalem
Krwawe rozruchy we Francji.

Paryż, 7. 8. (Tel. wł.) W rz
’

ądzie toczą
się żywe narady na temat walki z kry­
zysem. Pod koniec tygodnia odbędzie się
pod przewodnictwem premjera Lavala

konferencja prefektów departamentów
(wojewodów), która ma ustalić oszczę­
dności administracyjne.

Tymczasem agitacja ,,frontu ludo­
wego" doprowadza do coraz większego
roznamiętnienia umysłów. W państwo­
wych stoczniach w Toulon i Brest wy­
płacono onegdaj po raz pierwszy za­
robki, zmniejszone o lO%. Doszło przy­
tem do burzliwych demonstracyj.

W Toulonie robotnicy wyruszyli z

czerwonym sztandarem na czele w po­
chodzie przez miasto i podnosili wro­

gie okrzyki pod adresem rządu. Wie­
czorem doszło do krwawej bójki między
robotnikami i rządowcami. Demonstran­
ci zniszczyli zupełnie urządzenia kilku

kawiarń, stoły i krzesła wyrzucono nauli-

ce, bombardując niemi wagony tramwa­
jowe. Przy wymianie strzałów trzy oso­
by odniosły rany. Kilku oficerów pora­
niono kamieniami. Wzburzone t!umy
wnosiły okrzyki: -,,Na szubienicę z Lava-
leml"

Jeszcze groźniejszy był przebieg roz­
ruchów w stoczni w Brest.

W Paryżu doszło do starcia między
komunistami a członkami ,,Ognistego
Krzyża11. Padły strzały. Trzech ran­
nych kom.unistów trzeba było umieścić
w szpitalu. Bójkę zlikwidowała policja.
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Konieczność celowej obrony
przed atakami bezbożnictwa.

W lipcowym wrześniowym numerze

- ,,Przeglądu Powszechnego11 w artykule
p. t . ,,My a bezbożnicy11 ks. Jan Urban
T, J. omawia metody, jakiemi bezbożni­
cy i wolnomyśliciele w Polsce posługu­
ją się w walce z religją. Stwierdziwszy
istnienie w naszym kraju dwu odmian
bezbożnictwa: zamaskowanego, nacjonaz-
listycznego (w rodzaju hitlerowskiego),
które nie zdążyło się jeszcze rozwinąć
ani zorganizować, i bezbożnictwo, jakie
szerzy się po świecie pod egidą rosyj­
skiego komunizmu, autor artykułu u-

wagi swoje poświęca wyłącznie bezboż­
nictwu typu bolszewickiego.

Bojową organizacją ateistyczną jest w

Polsce ,,Związek Wolnej Myśli11 mający
swą siedzibę w Warszawie, a zorganizo­
wane koła w Poznaniu i w kilku innych
miastach. Zależna od niego ,,Wolność",
Spółka z o. o,, wydaje czasopisma bez­
bożnicze: ,,Wolnomyśliciel Polski" i

,,Błyski Wolnomyślicielskie". P,isma te

pod względem nienawiści do religji nie

ustępują moskiewskiemu ,,Bezbożniko­
wi", a nie przyjęły dotąd tej nazwy,
gdyż za wcześnie jeszcze byłoby ryzyko­
wać popisywanie się bezbożnictwem w’

samym tytule pisma. Szczególnie ja­
skrawe formy przybiera ta nienawiść w

odniesieniu do duchowieństwa katolic­
kiego. Ks. Urban daje próbki języka po­
lemik i artykułów wolnomyślicielskich,
świad)czą,ce o poziomie intelektualnym
i moralnym oraz o kulturze polskich
ateuszów. i . if-. .

Wolnomyśliciele nasi lubią podawać
się za wzory wyższej moralności a już
ze szczególnem zamiłowaniem biorą na

siebie rolę pionierów prawdziwej kul­
tury.

Z największą zajadłością bezbożnic­
two wolnomyślicieli polskich występu­
je wtedy, kiedy zwalcza religję jako rze­
komą służebnicę i sojuszniczkę kapitali­
zm,u, a ,,kiedy słyszy o potępieniach
nadużyć kapitalizmu przez Kościół, al­
bo o społecznej polityce Kościoła na

rzecz klasy robotniczej, dopatruje się w.

tem tylko chytrego podstępu, którym
religja usiłuje, zdobyć zaufanie wyzyski­
wany,ch, by ich tem łatwiej rzucić na

pastwę wyzyskiwaczom. Stąd wprost
wściekłość ogarnia naszych bezbożn,i­
ków, gdy się dowiadują o pracy Kościo­
ła na polu organizacyj zawodowych, a

nawet na polu dobroczynności, stąd
przedstawienie takiej pracy, jako środ­

ka usidlania ludzi przez religję w celu

nowego wyzysku".
Przedstawiwszy cele rodzinnego atei-

zmu wojującego i środki, jakiemi po­
sługują się nasi bezbożnicy w dążeniu
do nich, autor stawia pytanie.
jaką winna być obrona z naszej strony.
Wszelka wymiana myśli z wolnomyśli­
cielami jest bezcelowa, ponieważ bez­
bożnicy nie chcą zasadniczych rozmów

w na.uczaniu tem wystrzegać się wszyst­
kiego,, co ateuszo-m mogłoby dać jakąś
podstawę do ośmieszania religji- i tro­
szczyć się o to, by ,,wogóle religja na­
sza, zwłaszcza religja prostego ludu, by­
ła pogłębiona i podniesiona ’na wyższy
poziom rozumienia stosunku człowieka
do Stwórcy".

,,Pozostaje jeszcze pytanie: czy wal­
czyć z propagandą bezbożnictwa drogą

Demonstracje przedwmemieckie w Nowym Jorku

W momencie opuszczania Portu nowojorskiego przez niemiecki statek ,,Bremen" ko­
muniści urządzili burzliwe manifestacje przeciwniemieckie. Na zdjęciu — policjanci

rozpędzają demonstrantów.

o religji, o istnieniu Boga itd. Wobec

tego, stwierdza autor, — ,,musimy my­
śleć tylko o otwieraniu oczu bałamuco­
nym przez nich ludziom, umacniając ich

wiarę i ukazując złośliwość, kłamliwość
i cbjektywną nicość przytaczanych przez
bezbożniczych pisarzy oskarżeń i argu­
mentów".

W tym celu autor uważa za koniecz­
ne: przystosować w stopniu większym
niż dotychczas nauczanie religijne do o-

becnych potrzeb walki z bezbożnictwem;

-represj’i prawnych. Jak dotąd, bezbożni­
cy w Polsce nie mogą narzekać, że ka­
tolicy zbyt często uciekają się pod opie­
kę prawa. Wprawdzie pisma wolnomy­
ślicielskie od czasu do czasu świecą ja­
kąś białą plamą, co dowodzi, iż cenzura

państwowa uznaje pewne ich występy
za wyraźnie sprzeczne z kodeksem kar­
nym. Ale ile w tem, co zostało wydruko­
wane przeciwko religji, znalazłoby się
jeszcze rzeczy, sprzeczny!ch z duchem i

literą ustawy! Trudno np. zrozumieć jak

może uchodzić bezkarnie ośmieszanie

wiary w Boga wogóle, traktowanie wie­
rzących, dlatego, że są wierzącymi, jako
głupców, ludzi niedorozwiniętych umy­
słowo, sko-ro celem odnośnego rozdziału

ustawy karnej jest przecież obrona swo­
bodnego wyznawania przekonań religij­
nych i obywateli je wyznających. Czyż
dopuszćzaTnem jest rzucanie obelg na

tylu obywateli, którzy korzystają ze

swego, prawa być ludźmi religijnymi?
A ośmieszanie dogmatów, najdroższych
dla religijnego uc,zuc,ia katolików, jak
np. dogmatu Eucharystji, co jest jednak
na porządku dziennym w prasie wolno-

myśłicielskiej ?
Wreszcie szczucie na całą klasę oby­

wateli, jakimi są księża, na zawód przez
państwo uznany i szanowany, traktowa­
nie tego zawodu jako świadome oszu­
stwo, zarzucanie mu pogłównego zepsu­
cia i łotrostwa, czyż nie jest karygodne
ze stanowiska dbałości o porządek pu­
bliczny i zgodę obywatel,ską? A szkalo­
wanie i obrzucanie biotem głowy Ko­
ścioła, papież,a, z którym państwo prze­
cież utrzymuje oficjalne stosunki, na-

równi z rządami mocarstw pol,ity!cz­
nych. Jeżeli zatem ateuszom ;v Polsce

tyle uchodzi bezkarnie, to zaiste nie ma­
ją powodu do narzekania ani na nieto­
lerancję polską,- ani na fanatyzm wie­
rzących. Dowodzi to wszystko raczej
czegoś przeciwnego, mianowic,ie, że cen"

znra, policja i sądownictwo polskie po­
suwają się do najdalszych granic tole­
rancji względem bezbożnictwa, że nie­
bezpieczeństwa tej propagandy nie do­
ceniają,, a przedstawic,iele Kościoła -

kl.er - albo nie są poinformowani o za­
sięgu i. sposobach walki z religję, albo

tę walkę sobie zbyt lekceważą. Uważali­
byśmy wtedy za potrzebne ustanowien;ie
ze strony katolickiej jakiejś specjalnej
centrali, któraby pilnie śledziła akcję
bezbożniczą i kierowała prawną obroną
religji i Kościoła".

Obok wzmożenia prawnej obrony Ko­
ścioła i udoskonalenia nauczania reli­
gji i apologetyki za najważniejszą broń

przeciwko niewierze autor uważa ,,świę­
tość życia kapłanów, ich bezinteresow­
ność, wreszcie ich poświęcenie w pracy
nietylko dla duchowego, ale i material­
nego dobra wierzących”.

Poprawa gospodarcza
w Stanach Zjednoczonych.

Nowy York. (PAT) Wolna, lecz stała po­
prawa sytuacji gospodarczej w kraju w

ciągu ostatnich tygodni zaznaczyła się pod­
niesieniem na giełdzie akcyj przemysło­
wych, które osiągnęły najwyższy poziom,
nie notowany od dwóch lat. Podniosły się
również akcje kompanij kolejowych.

65) (Ciąg dalszy).
— Rozumiem — skinął głową profe­

sor. — Zapewne szczególnie nerwowa.
— O, tak. -— Zabielski oddychał nieco

nierówno, jak człowiek zmęczony, a gość
jego zauważył, że kosmyk bujnych wło­
sów przylgnął do czoła doktora, jakby
czoło- to okryte było potem - O, tak. —

powtórzył — Szczególnie niesforna pa­
cjentka. Żałuję poprostu, że przyjąłem
ją do zakładu, ulegając prośbom jej ro­
dziny... Ma początki manji prześladow­
czej i wówczas chce uciekać ze swej
izolatki, gdzie tylko się d - byle dalej
i dalej... Trzeba ją przytrzymywać siłą.
Słyszał pan te nieartykułowane dźwięki,
jakie wydawała...

Zabielski mówiąc te słowa, przypatry­
wał się bacznie Wranglowi, jakby go
badał i brał na próbę, jakby chciał prze-

, niknąć jego myśli, lecz twarz profesora
wyrażała najdoskonalszą obojętność na

dzieje niesfornej pacjentki, cierpiącej
na początki manji prześladowczej.

— Słyszałem ten bełkot — odparł,
wytrzymując spokojnie spojrzenie leka­
rza. — To zdaje się młoda dziewczyna...

— Tak. Młoda, całkiem młoda — nie­
co bezmyślnie potwierdził tamten, jakby
uwaga jego pochłonięta była czemś zu­
pełnie innem, ale równocześnie nauczy­
ciel języków odniósł wrażenie, że dok­
tór nie jest specjalnie zadowolony z jego
spostrzeżenia co do wieku chorej.

— Napomniałem surowo pielęgniarkę,
że nie może sobie dać rady i opanować
w takich wypadkach sytuacji - ozwał

się znowu Zabielski, jak gdyby poto, by
tylko coś powiedzieć, poczem, spojrzaw­
szy na twarz Wrangla, zmienił natych­
miast temat rozmowy, twarz ta bowiem
zdradzała najwyraźniej, że gościa jego
nic a nic nie zajmuje ten drobny incy­
dent z sanatoryjnego życia.

— Widzę, że nudzę pana mojemi kło­
potami — powiedział. — Chodźmy, pa­
nie profesorze. Zwiedzania tego będzie
tymczasem dość. Pójdziemy do mnie,
gdzie pozwoliłem sobie przygotować coś
niecoś dla pokrzepienia nadwątlonych
sił.

Mówił już znowu swym zwykłym, nie­
co jowjalnym tonem, ale Wrangel zrobił
sobie w duchu uwagę, że przedtem Za­
bielski zapowiadał mu jeszcze zwiedze­

nie laboratorjum i kotłowni. Najwi­
do!czniej więc po owym incydencie z pa­
cjentką z pod numeru siedemnastego
doktór stracił ochotę do dalszego opro­
wadzania gościa.

Profesor nie protestował jednak. Prze­
szedł do mieszkania naczelneg-o lekarza
i zasiadł z nim do śniadania, zapijając
przyobiecaną, naprawdę doskonałą star­
kę. która wbrew oczekiwaniu nie wzbu­
dziła w nim takiego zajęcia, jakby się
tego należało spodziewać. Nie wracano

już do osoby pacjentki chorej na manję
prześladowczą, ale Wrangel słuchając
s!ów doktora i odpowiadając mu, myślał
nieustannie o wydarzeniu na korytarzu
i musiał opanowywać swe roztargnienie,
by nieświadomie nie urazić Zabielskiego
jakąś niedorzeczną odpowiedzią.

Poprawdzie pragnął w głębi duszy, by
już skończyła się ta wizyta, by pożegnać
się i znaleźć się zpowrotem w pociągu,
gdzie miałby czas przemyśleć pewne za­
gadnienia, które go dręczyły.

Na czoło ich wybijało się pytanie za­
sadniczej natury. Wrangel zadawał je
sobie teraz, siedząc naprzeciwko Zabiel­
skiego i patrząc mu w oczy, z których
wszelako nie mógł wyczytać żadnej od­
powiedzi. A pytanie to brzmiało — czy
doktór wiedział? Czy wiedział, że on

profesor Anatol Wrangel obok języka
niemieckiego, udziela również lekcyj ję­
zyków skandynawskich i że włada nimi
bez zarzutu? Zabielski znał go naogół
mało, zetknęli się kilka razy w towa­
rzystwie i ten szczegół mógł pozostać
dla niego nieznany.

Tylko tak można było zrozumieć po­
stępowanie i zachowanie lekarza, które
w innym wypadku byłoby wprost bez
sensu. A szczegół, o który chodziło

profesorowi Wranglowi nie był bynaj-,

mniej błahy, ponieważ wołanie dziew­
czyny, szamocącej się z pielęgniarką i

starającej się wydostać na główny ko­
rytarz sanatorjum, wołanie, spowodowa­
ne widokiem obcego mężczyzny, nie było
wcale nieartykułowanym, nic nieznaczą-
cym bełkotem.

Profesor Wrangel zrozumiał ów bełkot
doskonale. Pacjentka z pod numeru

siedemnastego wołała w języku szwedz­
kim i zapamiętał dobrze, co oznaczały
słowa, rzucone szybko wśród zmagania
się ze swą opiekunką.

A oznaczały one:

— Puśćcie mnie! Puśćcie! Chcę do
Berlina. Nazywam się Greta...

Więcej pbofesor Wrangel nie zdołał

niestety usłyszeć, ponieważ Zabielski

podbiegł do obu kobiet i jego podniesio­
ny głos zagłuszył dalsze wyrazy dziew­
czyny, wśród których pierwszem musia-
ło być jej nazwisko.

Nie w tem więc nic dziwnego, że

Wrangel po podobnem zdarzeniu — sie­
dząc przy śniadaniu z naczelnym leka­
rzem sanatorjum - zadawał sobie ty­
siące pytań, na które nie umiał dać od­
powiedzi. Bezwątpienia jednak doktór
Zabielski nie miał najmniejszego poję­
cia, iź gość jego zna język szwedzki, w

tym bowiem wypadku nie wspominałby
o ,,nieartykułowanem. bełkotaniu" i nie

przedstawiałby całego zdarzenia w tej
formie, jak to uczynił. Nie pozostawiało
to żadnych wątpliwości, że lekarz skła­
mał i że skłamał zupełnie świadomie,
a bladość jego, gdy wrócił do Wrangla,
kosmyk włosów przylepionych do zro­
szonego potem czoła, badawcze spojrze­
nia rzucane na profesora, wszystko to

wskazywało niezbicie, że tkwiła tu ja,­
kaś tajemnica i to tajemnica, nad którą
warto sig było zastanowić,
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na międzynarodowym zlocie starszych skautów w SzwbcII

(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego").

Ingaroe, w sierpniu.
OH harcmistrza W. Gostomskiego, który ja­

ko jedyny Bydgoszczanin bierze udział w wy­
prawie harcerzy polskich na międzynarodowy
zlot starszych skautów w Ingaroe pod Sztok­
holmem, otrzymujemy korespondencję z wraże­
niami z ipj pięknej imprezy manifestacji mię­
dzynarodowej wspólnoty skautowej:

Zloty skautów - rowęrsów (starszych skau­
tów) odbywają się co cztery lata. Pierwszy
odbył się w roku 1931 w Kandersteg w Szwaj-
carji, drugi trwa właśnie obecnie w Szwecji —

w Ingaroe koło Sztokholmu. Bierze w nim

ogółem udział około 5.000 skautów, reprezen­
tujących 26 państw. Największą reprezentację
— poza gospodarzami oczywiście — przysłali
Anglicy, jest ich bowiem 1300.

Polska wyprawa, licząca 160 starszych har.
eerzy, dzieli się na 4 drużyny, z których każda
obozuje w innym podobozie. Są więc drużyny,
wielkopolska, warszawska, krakowska i lwow­
ska. Komendantem całości jest harcmistrz To­
masz Piskorski.

W drugim dniu obozowania zawitał do nas

jacht harcerski ,,Korsarz", którego załogę sta-

nęwią harcerze z 1-szej drużyny morskiej im.

Zygmunta Augusta w Gdańsk,u. Jachtem, któ­
ry znajduje się na morzu już od 4-ch tygodni,
dowodzi drużynowy Prechitko, student poli­
techniki gdańskiej. Polscy harcerze morscy ro­
bią doskonałe wrażenie. Jacht ich zwiedzał
twórca skautingu gen. Baden-Powell, który
wszystko oglądał szczegółowo i nie szczędził
wyrazów podziwu dla naszych harcerzy-żeg,a-
rzy. Po kilku dniach ,,Korsarz" odjechał w

dalszą drogę, żęgnany nrzez wyprawę polską
i skautów zagranicznych.

Obecnie spodziewamy się przyjazdu harcer­
skiego statku szkolnego ,,Zawisza Czarny" na

którym pod kierunkiem gen. Zaruskiego prze­
chodzi przeszkolenie żeglarskie 100 harcerzy.

W ubiegły wtorek nastąpiło otwarcie obozu,
którego dokonał gen. Baden-Powell i książę
szwedzki Gustaw Adolf, patron skautowych
organizacyj szwedzkich. Uroczystość inaugu­
racji była transmitowana przez rozgłośnie ra­
d}owe S!zwedzkie i duńskie.

Przedmiotem czci i ogólnego podziwu jest
sędziwy gen. Baden.- Powell, który mimo swego
wieku, codziennie o godz. 6-tej rano uprawia
gimnastykę i kąpie śię w morzu. I dlatego
podobno czuje się tak młody, jak najmłodsi
uczestnicy zlotu.

Polska reprezentacja ,,trzyma fason". Nasze

,,Czuwaj!" stało się międzynarodową formą po­
witania.

ly ubiegłą sobotę rozpoczęła się międzyna­
rodowa konferencja skautowa w Sztokholmie,

na której harcerstwo polskie reprezentują harc­
mistr,zowie: ,Olbromski, Kapiszewsfei, Kamiński
i Sedlaczek, a oprócz tego dr. Strumilo, który
jest członkiem międzynarodowego biura skau­
towego.

Pogoda przez cały czas wspaniała, jeszcze
wspanialsza jednak jest atmosfera międzynaro­
dowego braterstwa i całkowitego porozumienia
w duchu skautowym.

W. Gostomski.

Zmiana postępowania
przy wydawan u pozwoleń

importowych.
Warszawa. (Tek wł.) Od 15-go paździer­

nika ulegnie zmianie dotychczasowa prak­
tyka wydawania Pozwoleń przywozu. Będą
one w ażne wyłącznie ńa jedną odprawę cel­
ną. Aby umożliwić importerom sprowadza­
nie towaru partjami, przewiduje się wpro­
wadzenie Wydawania pozwoleń w kilku od­
cinkach. Przy składaniu podań o przywóz,
importerzy zaznaczać będą, w ilu odcinkach
pozwolenie ma być im wystawiane i jakie
ilości każdorazowo chcą sprowadzić.

l.wowskie czasopismo ,,Nowa Zoria" po­
daje za organem cerkiewno-narodowego ru­
chu prawosławne_go w Rusi Zakordonowej
— ,,Erawosławnaja Rus", że do urzędujące­
go na stanowisku patriarchy moskiewskie- .

go metropolity Sergi.usza zgłosili się ostat­
nio przedstawiciele moskiewskiego komite­
tu walki z religją z żądaniem wstrzymania
działalności patriarszego synodu. Przy tej
okazji bezbożnicy zajęli kancelarję metro­
polity, skonfiskowali archiwum i oświad­
cz.yli, że organ metropolity ,,Moskowskaja
Patrjarchia" oraz wszelkie inne jego wy­
dawnictwa zostają zawieszone.

Powstaje to w związku z uchwałą kon­
gresu bezbożników, w Moskwie w dniu 30
marca br., mocą której utworzono specjal­
ny komitet do walki z religją wogóle i Pra­
wosławiem w szczególności. W skład tego
komitetu weszli m. in. znany pisarz Mak­

sym Gorki, były oberprokurator Synodu
W. ,N. Lwów, N. N . Beznosow (ongiś pra­
wosławny biskup Nikon Krasnojarski), Ja­
rosławski i kilku profesorów uniwersytetu
komunistycznego. Trzej pierwsi oznajmili
wówczas, że w ciągu 5 lat nie będzie na zie­
miach rosyjskich ’ani jednej świątyni pra­
wosławnej, ani jednego prawosławnego du­
chownego.

W myśl tego metropolicie Serg.iuszowi
zabroniono wszelkiego komunikowania się
z duchowieństwem na terytor,jum ZSSR i
zagranicą. Zezwolono mu natomiast ogła­
szać listy pasterskie i odezwy po zezwole­
niu... organizac.ji bezbożnicze.i . W ten spo­
sób metropolitę Sergjusza pozbawiono
wszelkiego związku z Cerkwią i duchowień­
stwem, a by.t Cerkwi prawosławnej w So­
wietach praktycznie zredukowano do zera.

(KAP).

Jtsk sokie kio pościeie...

Gdańsk tak długo będzie wojował z Polską, aż z opustoszałym portem zejdzie ostatecz­
nie na dziady.

Rozwój szybownictwa
poiskieso.

Organ aeroklubu ,,Skrzydlata Polska"
opracował szczegółowe zestawienie, dotyczą­
ce rozwoju szybownictwa polskiego. We­
dług danych na 1. I. 1935 r. posiadam.y 958
wyszkolonych pilotów szybowcowych, ka­
tegorii A i B, oraz 233 kat. C. Ilość szy­
bowców, pozostających w dyspozycji szkół
szybowcowych i klubów, wynosi 145.

W ciągu roku ubiegłego wykonano ogó­
łem 41.200 lotów w czasie 1.452 godzin. W
Polskim Komitecie Szybowcowym zareje­
strowanych było 86 kół szybowcowych, li­
czących 8.500 członków.

Ula zilustrowania rozwoju szybownictwa
w Polsce warto przytoczyć, że w r. 1929 po­
siadaliśmy tylko 2 pilotów szybowcowych
wyszkolonych w katorji A i B, 1 pilota ka-

tegorji C oraz 2 szybowce. Ogółem wyko­
nano w tym roku 58 lotów w ogólnym cza­
sie 3 godzin i 24 minut.

z kraiC.
W wielkim procesie komunistycznym w Kra­

kowie przeciw słuchaczowi Uniwersytetu a

giellońskiego Ignacemu Hennerowr i )ego 17 to­
warzyszom zapad( wyrok.
werdykcie sędziów przysięgłych trybunał ogło­
sił wyrok, skazujący Hennera na 3 lata wię-
cienia, Starca, Rutkowskiego i Hilsenratownę na

6 lat więzienia, Reitzera na 4 lata, zaś resztę
od 15 miesięcy do 6 lat więzie’nia.

Krwawe starcie między sąsiadami. W Za-
wodziu przy ul. Katowickiej doszło oo krwa­
w.ego zajścia między inż. Alojzym Kopcem, a

bezrobotnym Edwardem Jojką. Tłem zaąscia
były częste kłótnie między sąsiadującemt rodzi­
nami Kopca i Jojki. Kopiec zaczepiony przez:
sąsiadów dobył rewolweru, w tym samym_mo-
mencie Jojko strzeli! do niego 2 krotnie. Ctęz-
ko ranny Kopiec wystrzelił i ciężko rami prze­
ciwnika. Kopiec wkrótce zmarł, a Jojko u-

mieszczony został w szpitalu.
W Kaliszu wykryto bandę przemytników sa­

charyny, na której czele stał Jan Adrjan. Po!­
mocnicą jego była Marja_ Napieralska, córka

poważanych obywateli miasta Kalisza,_ która
bez wiedzy rodziców urządziła w ich mieszka­
niu skład przemycanej sacharyny. Całą szajwę
w liczbie 7 osób aresztowano. .

Zabójstwo i samobójst-wo . We wst Rado -

chówce pow. rówieńskiego Leopold Dobenkte-
wicz na tle sporu majątkowego zastrzelił mał­
żonków Alojzego i Józefę Homniuków. Po do­
konaniu morderstwa Dobenkiewicz popełnił
samobójstwo, rzucając się do pobliskiego stawu.

Na szosie pod Kielcami miał raifi)sce tra­
giczny wypadek samochodowy. Z Kielc do Bo­
dzentyna jechała furmanka, powożona _przez
Stanisława Durleija ze wsi Be!no, pow. kielec­
kiego. W pewnej chwili z przeciwne) strony
na szosie ukazał się samochód . ciężarowy,
skutkiem czego konie furmanki się _spł_oszyły.
i wjechały wraz z wozem na stos kamieni, Pa­
sażerowie wypadli na szosę, przyczem_ Kazi­
mierz Iwan uderzony został kołem przejeżdża­
jącego samochodu w głowę i poniósł śmierć.
Żona jego i córka doznały bardzo ciężkich obra­
żeń i w stanie beznadziejnym przewiezione zo­
stały do szpitala w Kielcach. Szofer pełnym
gazem odjechał w stronę Kielc.

Zarządca przymusowy majątków ks. yon
Pless inż. Bronisław Kowalski wpłacił urzędowi
skarbowemu w Pszczynie 250 tysięcy tytułem
dalszej raty na spłatę zaległych podatków, dla

których ściągnięcia został ustanowiony zarząd
przymusowy, Jest to druga rata tej samej wy­
sokości, wpłacona śląskiemu skarbowi z docho­
dów majątków ks. von Pless,

Drobne wiadomości

__

Na angielskiem lotnisku w Reading spadł
i rozbił się samolot, pilotowany przez Duńczyk
ka, ucznia szkoły lotniczej, któ_rem_u towarzyy
szyi instruktor. Obaj lotnicy zginęli,

_ Trzej turyści, którzy wchodzili na szczyt
Corno-Stella z powodu przerwania się li_ny,
spadli z wysokości 5 metrów. Dwóch alpini­
stów zginęło na miejscu, trzeci jest ciężko ran­
ny. Tegoż dnia wydarzył się drugi wypadek
w masywie Mont Blanc. Jeden z turystów,
wdzierający się na szczyt ,,Igły Triolett1 zo­
stał śmiertelnie ranny przez kamień, który
spadł na niego ze zbocza góry.

_ Żandarmerja belgijska aresztowała w Ku­
pek jednego z najniebezpieczniejszych szpie­
gów. Aresztowany szpieg nazywa się Józef
Primadzula.. Przyznał się on, że wysiał różn-e
dokumenty do Niemiec.

— Francuski lotnik Cogno spadł i zabił sńę
podczas lotu próbnego na samolocie stratosfe­
rycznym. Przypuszczają, że powodem katastro_­
fy było zasłabnięcie pilota na dużej wysokości.
Samolot miał odbywać lot w ciągu godziny na

wysokość ponad 10.000 m.

_

Niemiecki redemptorysta ks. Sebastjan
Aigner skazany został za przestępstwa dewi­
zowe na 4 !ata .więzienia, 247.500 marek grzyw­
ny i utratę praw w ciągu 5 lat. Poza tem sąd
nakazał konfiskatę 164.000 marek, stanowiących

Spływ do- Morza Czarnego.
/!per, capa!

Reni n/Dunajem, 3. 8.

Od słońca, pożaru zczerniała mi głowa
Co Ciebie, Jeliowa podnoszę błagalny

(mój głos:
Apa, apa!
Coprawda, nie chce się to razem rymo­

wać, ale w Rumunji każdy zrozumie, że
chodzi o wodę, jako że ,,apa" oznacza ten

bęski trunek, którego tu brak jest kąducz-
nie.

Czasem wieczorem na zachodzie wyłania
sie waił granatowych chmur. Nasi Rusini
powiedzieliby ,,budę zliwa", a tu tymcza­
sem spada Parę kropel, ciepłych jakby z

garnka na piecu stojącego. Ziemia stoi
spieczona i pragnie dżdżu każdą grudą gli­
ny wypalonej na kamień. Co pareśęt me­
trów stoi nad brzegiem wielkie drewniane
koło z czerpakami i siwe, długorogie woły
stepowe deptają w kółko w kieracie, aby
wydobyć trochę wody dla spragnionych Pól.

Apa, apa!
Za Ungheni (tuż koło Jass) dobiliśmy do

Tutory. Tak po rumuńsku nazywa się Ce­
cora. Nasz wódz ppułk. dypl. Machowski
jy pięknych słowach opisał dwie bitwy cc­

iii.

corskie: jedną zwycięską stoczoną pod wo­
dzą Zamojskiego i wielką klęskę Żółkiew­
skiego. Pamięć bohaterów uczciliśmy mi­
nutą milczenia, Pobraną ziemię zawiezie
grupa krakowska imieniem spływu na ko­
piec Marszalka Piłsudskiego.

Ale wróćmy do ,,aPy". W Prucie woda
jest brudna, przeraźliwie brudna. Jak bia­
ła kawa. Albo nawet gorzej. Kto bowiem
widział, aby w kawie pływał zdechły pies
lub zgoła pół padłego konia? Ale ludność
nadbrzeżna z taką samą satysfakcją wrzu­
ca padlinę, z jaką czerpie tę wodę na... na­
pitek!

O apa, apa!
Z rumuńską dobrodusznością na pruto-

wej (może prutycznej?) apie gotują nam

herbatę. Mocny to napój. Łyżka dęba w

mule staje.
Tematy kulinarne nie są drobnostką.

Wołowina porykuje na wodopojach, skopo-
wina pobekuje, świnina wygrzewa sie w

ciepłym mule przybrzeżnym, ale jemy ty!­
ko kurczęta. Rano na drugie śniadanie poi
kurczaka na zimno, wieczorem drugie pół
na gorąco i tak bez przerwy dwa tygodnie.

Kurczy od kurcząt dostać można. To jest
spływ, ale spływ po kurzej krwi.

Czasem jednak takie kurczące jedzenie
staje się — powiedzmy - ewenementem.
Przed pięcioma dniami byliśmy w Falcin.
Wiadomo o tej mieścinie, że do niej dotarł
Sobieski w zwycięskim pościgu za Turka­
mi. Myśmy dotarli niestety tylko na ko­
lację.

Powitanie na brzegu było niezwykle u-

roczyste. Jakiś miły człowiek odczytał
dłuższy elaborat po rumuńsku. Jak powie­
dział słowo Tatarzy, to po piętnastu minu­
tach domyśliliśmy się, że mówi o Turkach,
a po następnym kwadransie doczekaliśmy
się końca, co przyjęliśmy z entuzjazmem.
Wynagrodzono nas za to chórem i pięcio­
ma rumuńskiemu piosenkami. Było bardzo
ciepło i każdemu się marzył syfon soda-
apa.

Następnie udaliśmy się do miasta z or­
kiestrą na czele. Na środku Strada Princi­
pal — Ulicy Głównej — stały na jezdni sto­
ły z zastawą na’ dwieście osób. A pospól­
stwo pozierało z chodników jak bogowie
biesiadują! Czy był kto z Was na bankie­
cie na środku ulicy? Czy jadł kurczę w pa­
pryce, sałatę w papryce i zupę z papryką
oraz ciastko bez pa,pryki?

Apy, apy, bo się duszę z nadmiaru du­
my, rozsadzają.cej mi piersi.

Potem były tańce. Do białego rana.

Kurz szedł z jezdni, jakby po niej stado wo­
łów pędziło. Bez żartów — byli wszyscy
upojeni zabawą. Prostota uczuć cz,asem
śmieszy, ale zawsze chwyta za serce.

Mod!y o apę zostały wysłuchane za Fal-
cin. Przyszedł północny wiatr, zrodzony

kędyś nad’Bałtykiem i przyniósł zwały sza­
rych, brzemiennych zimną wodą chmur.
Zaczęło lać, tak jak leje u nas w paździer­
niku lub nie przymierzając w marcu. Osiem
godzin trwał ten zimny potop na przestrze­
ni prawie 60 kilometrów.

Przy lądowaniu w Vadeni zrobiła się
tragedja. Ani mowy o wyjściu z łodzi.
Tłusta bessarabska glina zrobiła się ślizga,
że na nartach po niej jeździć. Bez butów,
na bosaka wyczynialiśmy piruety niczem
tancerki na linie. O ,kraju, który bez wo­
dy jesteś wyschłą Pustynią a — gdy deszcz
spadnie — sta,jesz się błotncm grzęsawi-
skiem!

Apa, apą! Jesteś zdradziecką!
Następnego dnia chmury roztopiły się

w czystym błękicie. Wstało złote słońce
Akermanu i południe wróciło do swych
praw. Surow’e to prawa. Trzeba mieć do­
brą. skórę, aby wysiedzieć na, słońcu po
8-10 godzin z golą głową. Nie wielu mo­
że sob,ie na to pozwolić.

Na ostatnich etapach Prut robi się nie­
ciekawy. Partję przypominające Dniest,r
znikają. Z obu stron ciągną się limany
(trzciną porosłe trzęsawiska) i step. Z ka­
jaka wida,ć t.ylko szkarpy gliny ociosanej
prądem wody.

Znów jest gorąco, bardzo gorąco. Po­
wietrze nawet, nie drgnie. Zdaleka widać
we mgle góry Dobrudży. Zaraz będzie Du­
naj. Jeszcze ze dwie setki kilometrów i o-

siągniemy morze. A w nim będzie taka
czysta, chłodna woda... Będzie prawdziwa...

Apa, apal
Morze Czarne, morze polskich niespeł­

nionych marzeń zbliża się!
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Zbieracze głów ludzkich.
Wśród dzikich sj:ejrepoBr bitowej Gwinei.

Jeśli mieszkańca Nowej Gwinei, któr

się za ludożerstwo dostał do więzienia,
zapytać, dlaczego go uwięziono, odpo­
wie całkiem poprostu, że nie wie. I bę­
dzie to odpowiedź zupełnie szczera, A

jeśli się go pytać jeszcze dłużej i natar­
czywiej, wyjaśni albo że biały człowiek

zaprosił go tu w uznaniu jego zasług
męstwa, dając mu za nie wygodne mie­
szkanie i karmiąc wybornym ryżem,
nierównie smaczniejszym, niż wieczne
i już uprzykrzone miejscowe sago, —

albo też, że, sam kolekcjonując fllowy
Iucfzkie, nie chce, by mu w tem inni

przeszkadzali. Wreszcie — gdy jest to

mieszkaniec nie z pobrzeża, lecz z głębi
wyspy — usłyszysz odpowiedź, że go w

tem zamknięciu trzymają duchy zmar

łych, więc niema co dociekać motywów
ich postępowania. Bo są jeszcze pomię­
dzy tymi ludźmi tacy, którzy białych u-

ważają poprostu za duchy..

Dia zdobycia ,,siły życiowej".
Mieszkańcy Nowej !Gwinei to najłago­

dniejszy pod słońcem naród. Dobrzy, u-

przejmi, usłużni, uczciwi, cierpliwi. Do­
póki, oczywiście, nie zacznie się prze^
szkadzać ich tradycyjnym zwyczajom!
rA- że są ludożercami, cóż w tem dziwne­
go? Każdy przecież ma prawo życzyć
sobie jak najdłuższego życia i zdrowia,
a jakiż na to lepszy sposób, niż zdobyć
-

, ,siłę życiową", zawartą w ciele i zwła­
szcza w mózgu człowieka?

Ich ludożerstwo wcale nie jest obja­
wem okrucieństwa. Tak samo jak nic

wspólnego z okrucieństwem nie mają
najzażartsze wojny poszczególnych ple­
mion pomiędzy sobą, chociaż olbrzymi
procent ludności w nich ginie. Źato
dzieci, porywane w czasie tych wypraw,
jak własne, znajdują w obcych, rodzi­
nach czułą opiekę i jednego im tylko
nie wolno: pamiętać o swojem pocho­
dzeniu. Bo jedną z głównych przyczyn
napaści na sąsiadów jest właśnie za­
miar porwa!nia jak największej liczby
dzieci.

Skromność? - ba nawet pruderja!
Misjonarze wprowadzili u nich coś w

rodzaju ubrania. Ubranie to bardzo jest
skromne: malutka przepaska dla męż­
czyzn, coś w guście spódniczki dla ko­
biet. Noszą je, godząc się z losem, lecz

uważają za coś niezmiernie nieprzyzwo­
itego. Obrazą jest wymówić przy nich

nazwę tych przedmiotów. Bo - rzecz

zadziwiająca! niema chyba nigdzie na

świecie l,udzi równie — do przesady i
do pruderji — wstydliwych, Istnieją
całe wsie, gdzie mężczyznom i kobietom

’nie wolno pod żadnym pozorem przeby­
wać ze sobą — tylko małe dzieci wyłą­
czone są z pod tego zakazu. Pary mał­
żeńskie osiedlają się daleko poza wsią
i niezawsze nawet mieszkają razem,
lecz każde ma oddzielną chatę. Jeżeli

mają chatę wspólną, to pośrodku niej
znajduje się przegroda.

,,My rządzimy światem,
a nami - kobiety"...

Brzydkie są te kobiety, jak najczar­
niejsza noc. No, oczywiście mężom
swym wydają się ładne i zazdrośni są o

nie — jakby doprawdy było o coś... Nie

przeszkadza im to wprawdzie zabić żo­
ny, jeżeli ta pod względem prac domo­
wych nie okazuje się ,,na wysokości za­
dania11 — zabić całkiem bezkarnie i

przed nikim się nie tłumacząc, bo- zre­
sztą nikt nie pozwoliłby sobie wtrącać
się w tak niedyskretny sposób w prywa­
tne familijne sprawy. Zresztą żona jest
przecież własnością prywatną męża, za­
kupioną za odpowiednią ilość kamien­
nych siekierek, muszli i psich zębów.

Pomimo to jednak nieraz swym mał­
żonkiem, rządzi, czasem go mocno w

garści trzyma — mąż zaś, który o swoją
,,panią11 tkliwie dba, wcale nie jest uni­
katem. Opowiadają nawet o takim mał­
żonku, który do swojej chorej żony
przychodził regularnie co dziesięć dni
do holenderskiego szpitala na wybrzeżu,
chociaż droga stamtąd do jego wsi
trwała ni mniej ni więcej, tylko cztery
dni (w jedną stronę!). I za każdym ra­
zem przynosił jej prezenty: bądź to ka- i
,wałek mięsa kangura, bądź jakieś spe-J Paryża.

J cjainie smaczne korzenie - tak, że isto­
tnie tylko poto wracał do siebie, aby
tam dla niej zdobyć ten prezent.

Tajemniczy demon.

Poznać codzienne życie mieszkańców

Nowej Gwinei nie jest łatwo, lecz nie
tak znów bardzo trudno- dla Europej­
czyka. Lecz prawie niepodobieństwem
j-ęst zgłębić podstawy ich kultu religij­
nego. Wiadomo, że co roku odbywa się
w głębi tamtejszych lasów wielkie ja­
kieś święto, na które ze wszystkich osie-

dli ściągają ,,wtajemniczeni". Niewta­
jemniczonym, dzieciom i kobietom

wstęp jest wzbroniony pod karą śmierci,
szczegółów zaś nikomu nie wolno wy­
dać, tak, iż tubylcy, naogół dosyć w sto­
sunku do białych rozmowni, w tym
względzie milczą, jak zaczarowani.

Głucha wieść głosi, iż wówczas. przy­
bywa na wyspę z za mórz i lądów jakiś
olbrzym demon, aby swemu ludowi dyk­
tować rozkazy i prawa, i -- zwłaszcza
— zalecić mu jak największą ostro­
żność i nieufność wobec cudzoziem­
ców...

nicy stowarzyszeń lekarskich i klinik

uniwersyteckich, pokazując wdowie for­
malne akty kupna czaszki jej zmarłego
męża.

Okazało się, że Lutece ,sprzedał. 53

instytutom w siedmiu krajach swój
mózg. Wszędzie pobrał zaliczki, wszę­
dzie podpisywał kontrakty, zapewnia­
jące żonie jego sowite odszkodowanie za

prawo do sekcji czaszki.

Zwłoki pomysłowego ,,czarodzieja
pamięci11 — tak nazywały Lutecę szum­
ne afisze reklamowe - pozostają nara­
zie pod dozorem policji. Specjalna ko­
misja ma się zająć ustaleniem tego, ko­
mu przypadnie prawo do mózgu nie­
zwykłego fenomena.

Huberman
na niemieckim indeksie.

Światowej sławy skrzypek polski, Broni­
sław Huberman, znany ze swych antyhitle­
rowskich przekonań, posiadał od 12 lat ja­
ko stałego akompanjatora pianistę niemiec­
kiego, Siegfrieda Schultze. Ostatnio o-

trzymał Schultze z Berlina rozkaz natych­
miastowego rozstania się z Hnbermanem.
Następcą Schultzego, który usłuchał rozka­
zu, został pianista Jakób Gimpel.

Niemczenie polskich nazw

miejscowości.
Na mocy rozporządzenia nadprezy-

denta prowincji śląskiej we Wrocławiu
z dnia 8 lipca br. polska wioska Bory-
sławice (Borislawitz), w powiecie ko­
zielskim, na Śląsku Opol-skim, otrzyma­
ła nową nazwę, niemiecką, ,,Sasstaedt".

Wstrętny atak hitlerowski

na Ojca św.
i o. generała Ledóchowskiego T. 3.

Antysemicki tygodnik hitlerowski ,,Der
Judenkenner" przynosi w ostatnim zeszycie
nową ,,sensację", barwną ilustrację przed­
stawiającą Ojca św. i jego najbliższe oto­
czenie. Reprodukcję tę zaopatrzył ,,Der Ju-
denkenner" uwagą, że tylko dwaj gwardzi-
ścł-Szwajcarzy są aryjskiego Pochodzenia.
Reszta — a więc i Ojciec św. — to: niearyj-
czycy. Do reszty zalicza tygodnik hitlerow­
ski i generała księży jezuitów, o. Włodzi­
mierza Ledóchowskiego. 0 tym potomku
starej hrabiowskiej rodziny polskiej pisze
,,Der Judenkenner": ,,Władimir Ledochow-
skł, angeblich Pole" (sic!).

Rezczelność i nienawiść nazistów nie
mają granic. (KAP).

— W kopalni złota ,,Niezamietnyj" w zło­
todajnym rejonie ałdańskim, znaleziono bryłę
złota, ważącą 2 kg 100 gr. Jest to już 5-ta
bryła złota, znaleziona w tym roku w kopa!­
niach ałdańskich.

Tragiczna śmierć szwagra Po!i Negri.

W katastrofie samochodowej w Hiszpanji zginął książę gruziński Mdivani, b. i
słynnej miljonerki amerykańskiej Barbary Hutton, a szwagier Poli Negri.

,,Czarodziej pamięci",
Historja człowieka, który sprzedał się 53 razy.

Pierre Lutece zaangażow’ał się kilka lat
temu w jednym z teatrzyków paryskich,
jako ,,fenomen pamięciowy", jak sam

siebie nazywał.
Pewnego dnia przyszedł do gabinetu

dyrektora teatrzyku, obcy, nieznany ni­
komu człowiek.

Umiem w’szystko na pamięć — za­
rekomendował się dyrektorowi — niema

takiej rzeczy, którejbym nie pamiętał.
Umiem na pamięć całą biblję i wszyst­
kie rozkłady kolejowe.

Tak, to może mi pan powie, o któ­
rej odchodzi najbliższy pociąg na połu­
dnie, gdzie o jakiej porze się zatrzymu­
je? Ale uprzedzam pana, że rozkład

jazdy kolejowej zmieniony jest od wczo­
raj — powiedział rozbawiony dyrektor.

Pierre Lutece bez chwili zastanowie­
nia odpowiedział na to pytanie. Odpo­
wiedział na wiele innych jeszcze pytań,
przyczem wykazywał rzeczywiście nie­
pospolitą pamięć.

Dyrektor zaangażował niezwykłego
fenomena i dla Luteci rozpoczął się o-

kres pełen powodzenia.
Publiczność co wieczór zapełniała po

brzegi salę teatrzyku, zadawając Lute­
ce najdziwaczniejsze pytania, na które

odpowiedzieć mógł tylko dzięki temu,
że co gdzieś słyszał raz bodaj, co gdzieś
raz tylko przeczytał, wbijało mu się na­
tychmiast w pamięć. Był to człowiek,
który nigdy niczego nie zapominał.

Niezwykłym fenomenem zaintereso­
wali się również lekarze, specjaliści od
badań mózgu.

Jeden z nich przyszedł któregoś dnia
za kulisy teatrzyku i zaproponował Lu­
tece, aby mu... sprzeda! swoją czaszkę.

— Dam panu zadatek, po śmierci

pana wypłacę resztę należności żonie

pana i za to będę miał prawo do zrobie­
nia sekcji mózgu po pana śmierci.

Lutece zgodził się na to i wziął zada­
tek.

Od tego czasu minęło pięć lat.
Kilka dni temu Lutece zmarł nagie

w swojem mieszkaniu na przedmieściu

Mieszkanie jego po kilku godzinach
po jego śmierci stało się miejscem ist­
nych pielgrzymek. Jedni po drugich
nadchodzili znakomici lekarze, wysłan­

Zloty jubileusz Tow. Przemysłowego
w Kami.

JZcrpoei/iecfź pięknej uroczystości.
Zasłużone na terenie ziem zachodnich i zna­

ne ze swej patrjotycznej i obywatelskiej dzia­
łalności Towarzystwo Przemysłowe w Kcyni
obchodzi w dniu 11 sierpnia uroczysty jubileusz
50-lecia swego istnienia.

Komitet honorowy uroczystości tworzą: ks.

prałat dr. Opieliński, star. pow. Dąbrowski,
naczelnik S. Gr, dr. Dulowski, burmistrz Pere-
świet-Sołtan, rektor Jurczyk, dr. Jedwabny, dr.
Paszkiewicz, adw, Zagrodzki, rejent Różalski,

adw. Braunek, ziemianin Kawczyński i Budkie­
wicz.

Na program uroczystości całodniowych skła­
dają się: o godz. 5,30 pobudka, o godz. 5,45
przyjmowanie delegatów i gości na dworcu,
o godz. 9,45: wymarsz do kościoła farnego na

mszę św,, o godz. 11 uroczysta akademja. Po

południu koncert w ogrodzie i zabawa ta­
neczna.

Trzy razy usiłował się powiesić,
aż w kerttu poniósł śmierć.

Fordon. 55 -letni koszykarz Władysław Sta­
chowicz, popełnił w ostatnią niedzielę po po
łudniu około godziny 5 samobójstwo przez po­
wieszenie. Krytyczne położenie i walka o byt,
doprowadziły Stachowicza do rozstroju nerwo­
wego. W czasie tej choroby Stachowicz wie­
szał się już trzy razy lecz zawsze bezskutecz-

nie. Dopiero w ostatnią ni-edzielę, żona samo­
bójcy, wracając po 10-minutowej nieobecności
do domu, zastała męża wiszącego na sznurze od

bielizny na haku. Próby zaalarmowanych są­
siadów, przyprowadzenia wisielca do przytom­
ności, okazały się bezskuteczne.

Groźna szajka złodziejska
znalazła się w pułapce.

Z Grudziądza donoszą: Miejscowy wydział
śledczy zlikwidował w tych dniach groźną szaj­
kę złodziejską, będącą postrachem obywateli
naszego miasta. W areszcie znajdują się: Wła­
dysław Żółciński, Władysław Malinowski, Fran­
ciszek Ot!ewski i Jan Wilczewski, wszyscy za­
mieszkali w koszarach Czarneckiego, gdzie by­
ło też miesjce przechowywania skradzionych
rzeczy. Wyczynem przytrzymanej szajki jest
5 wielkich kradzieży z włamaniem, dokonanych
w stosunkowo krótkim czasie na terenie Gru­
dziądza. M. in. skradziono na szkodę Chyły
z ul. Toruńskiej wyroby tytoniowe na sumę
120 zł, mistrzowi szewskiemu Urtnowskiemu

(ul. Ogrodowa) większą ilość obuwia niewykoń­
czonego, wartości 18 zł. Ta sama szajka wła­
mała się przed niedawnym czasem do sklepu
rzeżnickiego przy ul. Paderewskiego, skąd na

szkodę rzeźnika Assmana skrad!a wyrobów
mięsnych wartości 150 zł. Kupcowi Piekarskie­
mu przy ul. Chełmińskiej skradli pszenicę, war­
tości 60 zl, oraz kupcowi Węsierskiemu z ul.
Paderewskiego towarów spożywczych na kwotę
80 zł.. Część skradzionych rzeczy złodziejom
odebrano i zwrócono właścicielom.

Prowadzone w dalszym ciągu śledztwo od­
słoni niewątpliwie dalsze szczegóły złodziejskiej
działaności tej niebezpiecznej szajki,
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Triumf mrówki nad rasą ludzką.
Niebywały ,,potop" w hotelu paryskim.

Niektórzy badacze przyrody głoszą nie-
WesOłą teorję, ’ze za kilkaset tysięcy lat
władcami globu ziemskiego w miejsce ro­
dzaju ludzkiego staną się owady.

Przed Paryskim Trybunałem sądowym
toczy się właśnie rozprawa, w czasie której
ujawniono, że w dzielnicy Paryża-Baugi-
rard przednie straże tego przyszłego potopu
owadów stoczyły zwycięsko pierwszą po­
tyczkę, która jest groźną zapowiedzią o-

statecznego triumfu robactwa nad ludzko­
ścią.

Otóż jedno z towarzystw hotelowych
’wynajęło od Towarzystwa Parcelacyjnego
ogromny nowoczesny gmach, gdzie urządzi­
ło pierwszorzędny pensjonat, który od pier­
wszej chwili począł się cieszyć wielkiem po­
wodzeniem. Zamieszkali tam m. in. pewien
dyplomata angielski, sekretarz ambasady
tureckiej, trzej oficerowie marynarki, liczni
znani lekarze z komandorem Legji honoro­
wej na czele.

Pewnego ranka żona jednego z oficerów
marynarki zauważyła w czasie śniadania
na swym ,stoliku masę drobnych czerwo­
nych owadów. Z radością pokazała je mę­
żowi, mówiąc: — ,,popatrz na tę kupkę
mrówek".

Doświadczony żeglarz, który bawił już
niejednokrotnie w strefie podzwrotnikowej
i na własnej skórze doświadczył, jaką po­
tęgę przedstawia świat owadów — nie po­
dzielał zachwytu swej połowicy. I miał ra­
c.ję, gdyż po kilku dniach zauważono, że za

przetłniemi strażami mrówek, poczęły nad­
ciągać cale pułki, dywizje i korpusy tych
czerwonych owadów. Wkrótce życie gości
hotelu było już nie do zniesienia. Pod ich
bowiem oczyma padały łupem mrówek i
znikały ze stołów smaczne bułeczki ze świe­
żą szynką oraz inne delikatesy. Dyplomaci
w swych teczkach z aktami przynosili do
biur czerwoną masę mrówek, które tą dro­
gą dostały się nawet na Qrtai d’Orsay.
Świadkowie z pośród gości tego hotelu —

zapewniają, że znalazłszy się w pełnej wan­
nie kąpielowej, mogli dopiero uchronić się
przed mrowiskiem.

Zrozpaczona dyrekcja hotelu wypowie­
działa mrówkom wojnę i przeszła do kontr-
ofenzywy na całym froncie. Zanim rozpo­
częto kroki nieprzyjacielskie, zwrócono się
do jednego ze słynnych profesorów przyro­
dy w Sorbonie, który ustalił, że owady te

pochodzą z dalekiej Argentyny i noszą na­
zwę: ,,mrówki Faraona", wyjaśnił też pro-

fesor, iż są one wprawdzie troszkę dokucz­
liwe, ale w gruncie rzeczy zupełnie nie­
szkodliwe. Zapewnienia’ te jednak nie zdo­
łały uspokoić gości hotelowych, a zwłasz­
cza ich części — należącej do płci pięknej.
Ruszył więc w bój cały korpus hotelowych
gwardji i z pogwałceniem wszelkich ustaw

międzynarodowych zastosował jak najo­
strzejsze środki wal,ki w postaci gazów tru-
jących, miotaczy płomieni i innej trucizny.

Daremnie! Padły hebatomby ofiar, a ca­
łe armje mrówek Faraona pozostały nadal
na pobowisku, gdyż w miejsce zabitych
stawały do szeregów nowe młodsze roczni-
kij czerwonych ,,wojowników" i po bohater­
sku odpierały ataki wojsk ludzkich.

W rezultacie wybitni gości opuścili ho­
tel, mimo, że zarząd obniżył o 50 procent
ceny swych luksusowych apartamentów.
Wobec tego Towarzystwo hotelowe wniosło
przeciw Towarzystwu parcelacyjnemu, wła­
ścicielowi gmachu hotelowego — skargę do
sądu z żądaniem anulowania kontraktu

wynajmu.
— To wasi egzotyczni goście — wołał

pod adresem dyrekcji hotelu_ zastępca T-wa
parcelacyjnego — przywieźli w swych ku­
frach ,,zarazę".

A wasz gmach - replikował adwokat ho­
telowego koncernu — ma takie szpary i
kryjówki, że żadną miarą nie można zna­
leźć gniazda mrówek, - grasujących w bu­
dynku. . .

Na razie śąd odroczył swą decyzję w tej
niesłychanie skomplikowanej sprawie. Tym­
czasem miljonowe armje mrówek po kory­
tarzach i salach opuszczo_nego gmachu u-

rządzają wielkie defilady i parady ku ucz­
czeniu triumfu mrówczego narodu nad ra­
są ludzką.

w Gdyni.
Pod przewodnictwem prezesa Izby, Stani­

sława Tora odbyło się II plenarne zebranie Izby
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni.

Przed otwarciem obrad p. prezes Tor wy­
głosił przemówienie, w którem podniósł zasługi
dla samorządu gospodarczego b. prezesa Izby,
ińż. N. Korzona w czasie ubiegłej kadencji Izby,
szczególnie w pracach nad konsolidacją działal­
ności połączonych w jedną Izbę dawnych Izb
w Toruniu, Grudziądzu i Bydgoszczy,

Przechodząc do porządku obrad, zebranie

plenarne wysłuchało sprawozdania przewodni­
czącego komisji rewizyjnej, radcy Władysława
Grabowskiego, z gospodarki finansowej Izby za

rok 1934. Wniosek o udzielenie prezydjum
absolutorium został przez zebranie plenarne

jednogłośnie przyjęty.
Następnie po wysłuchaniu sprawozdań prze­

wodniczących komisyj izbowych: komunika-

cyjno-turystycznej — wiceprezesa Izby inż.
Dziedziula, polityki handlowej i eksportowej —

wiceprezesa Izby dr. Kasperowicza, oraz mor­
skiej — radcy J. Rummla, z dotychczasowych

prąc tych komisyj, oraz po uchwaleniu kilku
wniosków, dotyczących spraw budżetowych,
zebranie plenarne dokonało ponownego wy­
boru Komitetu budowy gmachu w osobach:

wiceprezesów inż. Dziedziu,la, inż. Rawicz-
Szczerbo i dr. Smolenia, oraz radców: W. Gra­
bowskiego, inż. N, Korzona i J, Rummla. Prezes
i dyrektor Izby weszli w skład Komitetu z

urzędu. Komisję ścisłą w myśl uchwały ple­
narnego zebrania stanowią pp.: radca J. Rum-
mel, wiceprezes Izby inż. Rawicz-Szczerbo
i radca W. Grabowski, "l’oża tem plenarne ze­
branie uchwaliło instrukc)ję dla prac Komitetu
i komisji ścisłej, Prace te dotyczyć będą osta­
tecznego ustalenia miejsca, na którem gmach
miałby powstać, oraz rodzaju, wielkości i prze(­
znaczenia gmachu, wyjaśnienia sprawy zdoby­
cia środków finansowych, potrzebnych dla bu­
dowy, wreszcie ustalenia sposobu i czasu wy­
konania planu budowy. Termin wykonania
tych prac przez Komitet wyznaczony został do
końca bież. roku.

Kto kupi książkę dostanie

obiad.

Kryzys czytelnictwa nietylko my odczu­
wamy. W Hiszpanji tak silnie daje się on

we znaki, iż pewien księgarz w Madrycie
wpadł na pomysł, aby każdemu, kto u nie­
go kupi książek przynajmniej za 15 pese-
tów, ofiarować - jako premję — bezpłatny
obiad. Dodać trzeba, że produkty spożyw­
cze są w tym kraju bardzo tanie.

Niedługo jednak udawało mu się pod­
niecać tym sposobem zapał kupujących. Uo
klientów zgłosiło się już zaraz w pierwszym
dniu tak wiele, że ich niepodobna było ob­
służyć, nazajutrz zaś wogóle dostęp do księ­
garni stał się niemożliwy.

Pomysł okazał się dobry - księgarnię
na trzeci’dzień zamknięto...

Analfabetom nie dają ślubów.
Rząd turecki przedłożył parlamentowi

projekt nowej ustawy, na mocy której że­
nić się i wychodzić zamąż w Turcji mogą
tylko Judzie, umiejący czytać i pisać. Aby
ułafwić zadanie kandydatom i kandydat­
kom do stanu małżeńskiego, postanowił
rząd otworzyć specjalne kursy wieczorne,
na których prowadzona będzie intensywnie
nauka czytania i pisania. A jeżeli on bę­
dzie się gorzej uczyć niż ona — małżeń­
stwo może nie dojść do skutku. Nowego
rodzaju rafy i przeszkody, nieprzewidziane
dotąd w żadnej z komedji lub fars francu­
skich, wyrosły na drodze do- ołtarza.

cpiwm.
Miejska Biblioteka Publiczna w Gdyni.

Czytająca część społeczeństwa gdyńskiego od­
czuwa dotkliwy brak książek. Nabywanie
książek na własność częstokroć przekracza
możliwości budżetowe przeciętnego inteligenta.
Głód lektury z powod,zeniem mogłyby zaspo­
kajać czytelnie i wypożyczalnie książek. Nie­
stety większość znajdujących się na terenie

Gdyni wypożyczalni prywatnych jest obliczona
na zysk przedsiębiorczy niż na dobro rzesz

czytających, skutkiem czego stosuje wysokie
opłaty i nie zawsze dysponuje odpowiednim
księgozbiorem. To też z uczuciem zadowolenia
należy powitać fakt, że Miejska Bibljoteka Pu­
bliczna (Skwer Kościuszki willa Tusia) otworzy­
ła swe podwoje dla wszystkich mieszkańców
naszego miasta zarówno stałych jak przejezd­
nych. Jak się dowiadujemy, Miejska Bibljoteka
Publiczna posiada największy w Gdyni księgo­
zbiór, liczy bowiem na dzień 1 lipca br. prze­
szło osiem tysięcy woluminów. Bibljoteka kom­
pletuje dzieła naukowe z zakresu marynistyki,
pomorzoznawstwa, ekonomiczne, przyrodnicze,
historyczne, wojskowe i t. p . Bardzo obficie

prezentuje się beletrystyka, a budżet Bibljoteki
pozwala na dalsze uzupełnienie księgozbioru w

drodze zakupu nowości.
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Wykonawcy komedyjki ,,Lalki44 inscenizowanej przez art. -dram. p. Zofję Molińską.

Konkurenci lokomotywy.
Torpedy motorowe, kursujące po torach

kolejowych, konkurują skutecznie z loko­
motywami pędzonemi parą pod względem
szybkości. Użycie motorowych pociągów
staje się coraz częstsze; na linji zachodniej,
łączącej Paryż z Havre’rn, puszczono ostat­
nio w ruch pociąg motorowy systemu Bu-
gatti, który rozwijał na rozmaitych odcin­
kach toru szybkość 182 kilometrów na go­
dzinę. Przeciętna szybkość pociągu wyno­
siła 120 km, Przy próbnej jcździe torpeda
osiągnęła nawet szybkość maksymalną 192
kilometrów, co ’stanowi rekord światowy
szybkości. Torpeda mieści 52 pasażerów.
Kabina mechanika znajduje się Pośrodku
wozu, w wieżyczce wystającej ponad dach
pociągu i oszklonej z wszystkich stron. W
ciągu dwóch minut od chwili wprowadze­
nia w ruch można rozwinąć szybkość 120
kilometrów.

Powrót z wojny po 20 latach.

Na Węgry powrócił w tych dniach z Ro­
sji lekarz, dr. Vaso Palie, który dostawszy
się w maju 1915 r. do niewoli, mimo wszel­
kich zabiegów nie mógł dotąd uzyskać Po­
zwolenia na opuszczenie ZSSR. Poskutko­
wała dopiero interwencja sekretarjatu Li­
gi Narodów. Bardzo wzruszająco wypadło
przywitanie lekarza z córkami, które zosta­
wił jako małe dziewczynki, by dziś ujrzeć
je jako mężatki i matki.

Wódz komunistów w nowej roli.

Z Wiednia donoszą: B. poseł komuni­
styczny do Reichstagu Togler, przebywają­
cy od dłuższego czasu w szkole przywódców
narodowo-socjaltstycznych w Beranu, po­
czynił już — wedle wiadomości z Berlina —

tak wielkie postępy w studiowaniu ideolo­
gię narodowo-socjalistycznej, żc pozwolono
mu na opracowanie dzieła, które ma uza­

sadnić jego nową orjentację polityczną, t. j,
przejście z komunizmu na narodowy socja­
lizm.

Huragan wymiótł ryby.
Z Kowna donoszą, że pod Kiejdanami

przeszedł niezwykłej siły huragan. Hura­
gan szedł zaledwie na szerokości 10 me­
trów, lecz na tej małej przestrzeni spowo­
dował ogromne spustoszenia.

Wicher zniszczył wiele zagród gospodar­
czych i powyrywa! drzewa z korzeniami.
Lżejsze przedmioty, ja,k dachówki, kawałki
drzewa i t. p. niesione były na odległość
3 kim., cięższe zaś na odległość 1 kim.
Pies jednego z włościan, porwany przez wi­
cher, rzucony został w odległości 100 m, i
poniósł śmierć na miejscu.

Z rzeki Drubissy huragan w dosłownem
tego słowa znaczeniu wyrzucił wodę wraz

z rybami, które znajdowano następnie roz-i
rzucone na dalekiej przestrzeni w pobliżu
rzeki.

Wpędzenie dwojga dzieci pod kola
ciężarowej fury.

Tczew. Podwórze majątku ziemskiego
Gremblin—Pole w powiecie tczewskim było wi­
downią nieludzkiego postępku Niemki Marji
Frostowej, dzierżawczyni majątku w Grembli-
nie, będącego własnością obywatela ziemskiego
Jurkiewicza.

Frostowa napotkawszy po południu na te­
renie dzierżawionego majątku dzieci właści­
ciela tej posiadłości ziemskiej 5-letniego Ferdy­
nanda i 7-letnią Marję, bijąc je szpicrutą, po­
częła z furją wyganiać z podwórza dzieci pra­
wowitego właścićiela.

Gnane przez Frostową dzieci w bramie wjazdo­
wej wpadly prosto pod zaprzężony w cztery

konie wóz załadowany zbożem i byłyby pod
kolami znalazły niechybną śmierć, gdyby nie

przytomność umysłu woźnicy.
Z pod kół załadowanej fury wydobyto wi-

jących się w strasznych bólach dzieci Jurkiewi­
c;za z połamanemi nogami.

Co gorsze Frostowa odmówiła prośbie Jur­
kiewicza, wypożyczenia powózki w celu prze­
wiezienia ciężko rannych dzieci do szpitala św.

Wincentego w Tczewie, wobec czego rozpaczo-
ny ojciec był zmuszony wysłać posłańca do od­
ległeg o o kilka kilometrów Rudna, skąd wezwa­
no samochód. Sprawą tego wypadku winna za­
jąć się władza.

Cesarz Abisynji
w mundurze marszałka.

Cesarz Hailó Selassie ’dok’onał przeglądu
swojej armji, występując przytem w mun­

durze marszałka polnego,

Min. Beck wyjeżdża do Flniandji
Warszawa, 7. 8. (tel. wł.) W nadcho

dzącą sobotę udaje się z wizytą, do Fin­
landji miń. spraw zagranicznych Beck.
Min. Beck przyjęty ma być na audjencji
u prezydenta Finlandji Svinhuvude. Do

Helsingforsu udają się z okazji tej wi­
zyty przedstawiciele prasy polskiej.

Niemcy wciskają się na rolę.
Dwa sposoby postępowania.

Osiny, pow. Żnin. P. Roman Weydman wy­
dzierżawił gospodarstwo swoje (240 morgowe),
pewnemu gospodarzowi Polakowi z pod Jaroci­
na. Ubiegał się o dzierżawę także pewien
Niemiec, lecz p. W. wogóle nie wszczął z nim

pertraktacyj, nie chcąc splamić rodziny swo­
jej, w której posiadaniu od niepamiętnych cza­
sów znajduje się gospodarstwo. Natomiast dru­
gi gospodarz tejże wsi b. prezes Kółka Rolni­
czego p. Dionizy Krause wydzierżawił swoje
160-morgow.ę gospodarstwo pewnemu Niemco­
wi z pod Żnina, nie szukając nawet dzierżawcy
Polaka. I w ten niecny sposób po raz pierw­
szy wcisną! się Niemiec-protestant do naszej
gminy. Podobno p. K . szuka obecnie dzierżawy
innego gospodarstwa. Napewno żaden Niemiec
nie wydzierżawi mu roli swojej. Narazie p. K.
zarządza gospodarstwem po zmarłym ojcu w

Strzeln:e.

,,Księżna Czardasza11. W czwartek, 8 bm.
o godz. 20,30 w dużej sali Hali Miejskiej znany
zespół Teatru Ziemi Pomorskiej wystawi w

Tczewie przepiękną operetkę Kalmanna p. t .

,,Księżna Czardaszka". Przedsprzedaż biletów
w agenturze ,,Dziennika Bydgoskiego p, Wol­
nego przy ul. Marsz. Piłsudskiego.

Złote gody małżeńskie. W nadchod;zący
czwartek złote gody małżeńskie obchodzi sę­
dziwy, bo 75 lat liczący emerytowany werkf-
mistnz kolejowy Franciszek Litwiński z mał­
żonką swą 70-letnią Rozalją z Szulców Litwiń­
ską, zamieszkali przy ul. Czyżykowskiej 112.

Sędziwym jubilatom daj Boże najdłuższego
życia.

Włamał się przez okno. Ubiegłej nocy przez
okno do parterowego mieszkania Augustyny
Siecerowej, zamieszkałej przy ul. Paderewskie­
go nr. 15 wtargnął nieznany złodziej mieszka­
niowy, który skradł odzież męską i zegarek
męski, wartości około 50 złotych.

Doliniarze przy robocie. Podczas ostatniego
targu tygodniwego na placu B’". Pierackiego
nieznany narazie doliniarz skradł niej. Czer­
wińskiemu z Czerska zegarek męski, wartości
80 złotych.

Kradzież roweru. Na szkodę Józefa Seroki
zamieszkałego w Nowej Cerkwi pow. Tczew,
skradł nieznany sprawca rower męski, wartości
30 złotych.
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Na czem polega istota cuRrzycy ?
Cukrzyca, zwana także moczówką cu­

krową (po lekarsku diabetes) jest przewle­
kłem schorzeniem, polegająccm na stałem
wydzielaniu cukru w moczu wskutek wa­
dliwej przemiany materji, przy której or­
ganizm utracit zdolność prawidłowego zu­
żytkowania doprowadzonych z pokarmem
cukrów.

Tak jak ciało nasze złożone jest w głów­
nej mierze z wody, różnych soli, białka,
tłuszczów i t, zw, węglowodanów (cukrów),
łąk też i pokarm, potrzebny do utrzymania
ciała składa się z tychże samych materia­
łów.

_Interesujacemi nas tu w pierwszyrp rzę­
dzie węglowodanami (których nazwa pocho­
dzi stąd, że zawierają prócz chemicznego
pierwiastka węgla także pierwiastki wody)
są rozmaite rodzaje cukrów i skrobi (kroch­
malu).

Najbardziej znanemi rodzajami cukrów
są: cukier gronowy (w winogronach, śliw­
kach, czereśniach i t. d.), cukier trzcinowy,
owocowy i mleczny.

Skrobia zaś (mączka skrobiowa, kroch­
mal) należy do węglowodanów najbardziej
rozpowszechnionych w świecie roślinnym
i znajduje się w dużej ilości w zjewiopłpr
dach, jak w zbożu, ryżu, sago, kartoflach
i t. d. W świecie zwierzęcym zaś znajduje
się w mniejszej ilości w organizmie zwie
rząt i człowieka jako t. zw. glikogen (skro­
bia zwierzęca) przedewszystkiem w wątro­
bie, gruczołach i mięśniach,

Otóż g!ównem źródłem, z którego dosta-
’je się cukier do naszego ustroju, jest skro­
bia, którą spożywamy w postaci Chleba,
kartofli, ciast i różnych legumin. W dru­
gim dopiero rzędzie idzie cukier, spożywa­
ny jako cukier gronowy, trzcinowy, owoco­
wy i mleczny.

Podczas gdy jednak cukier zostaje jako
taki wprost wchłonięty w krew organizmu,
musi skrobia wpierw zostać przemienioną
w cukier,

Ta przemiana zaczyna się już w jamie
ustnej pod wpływem śliny i kończy się w

kiszkach wskutek działania soku kiszko­
wego i wydzieliny pewnego dużego gruczo­
łu brzusznego, leżącego za żołądkiem obok
wątroby, zwanego trzustką (pankreas),
przyczem ze skrobi pokarmowych tworzy
się w dużej ilości cukier gronowy.

U człowieka zdrowego zostaje potem ten
cukier gronowy po największej części zuży­
ty celem utrzymania ustroju i odżywiania
tkanek organizmu, w których ulega on spa­
leniu na wodę i kwas węglowy, wskutek
czego nie ukazuje się już więcej w moczu.

Jeżeli ilość doprowadzonego cukru przekra­
cza chwilową potrzebę organizmu, wtedy
nadwyżka zostaje częściowo zmagazynowa­
na w postaci głikogenu w wątrobie i mię­
śniach, częściowo zamieniona w tłuszcz.

Glikogen jest więc materjałem zapaso­
wym, który potem w razie potrzeby (np.
głodu) zostaje z powrotem zamieniony w

cukier gronowy i jako taki zużyty przez
tkanki.

Inaczej rzecz się ma n chorego na cu­
krzycę, u którego część cukru przechodzi
przez ustrój niezużytkowana i zostaje wy­
dalona, a więc stracona dla organizmu,
z moczem.

Organizm chorego na cukrzycę pracuje
zatem o tyle nieprawidłowo, że nie potrafi,
jak to czyni zdrowy, zużytkować cukru,
który dostał się do obiegu krwi.

Na czem jednakże polega i skąd pocho­
dzi to niedostateczne zużytkowanie cukru
w moczówce cukrowej?

Otóż chodzi tu przedewszystkiem

burzenie w czynności wyżej wspomnianego
gruczołu brzusznego, trzustki, która odgry­
wa pierwszorzędną rolę przy przemianie
cukrowej w ustroju.

Stwierdzono mianowicie na zwierzętach
(Przedewszystkiem na psach), że po usunię­
ciu trzustki występuje w przeciągu 24 go­
dzin cukrzyca, która po kilku tygodniach
kończy się śmiercią.

Otóż u chorych na cukrzycę znajduje
się często zmiany chorobowe, jak zwyrod­
nienie, zanik i t. d . tego właśnie narządu,
a mianowicie przedewszystkiem jego naj­
ważniejszej części t. zw. wysepek (po łaci­
nie insula), które wydzielają do krwi insu­
linę, mającą za zadanie właśnie prawidło­
we spalanie cukru w ustroju,

W cukrzycy, skutkiem niedostatecznej
czynności trzustki, a więc i braku insuliny,
spalanie cukru w organizmie i gromadze­
nie glikogeha w wątrobie i mięśniach nie
Zachodzi; cukier zaś ńięzńżytkowany gro­
madzi się we krwi i zostaje potem wydzie­
lony przez nerki (cukromocz).

W. powstawaniu cukrzycy odgrywa rolę
Przedewszystkiem skłonność odziedziczona’.
Także otyłość i artretyzm na tle dziedzicz-
nem są czynnikami sprzyjającemi rozwo­
jowi cukrzycy. Niekiedy powstaje to cier­
pienie w chorobie wenerycznej kiły, inne
zaś czynniki, jak zawód, czynniki drażnią­
ce, wzruszenia psychiczne nie mają, zdaje
się, większego znaczenia.

Zależnie od stopnia zaburzenia przemia­
ny cukru należy odróżnić dwie główne po­
staci cukrzycy: postać lekką, kiedy cukier
występuję w moczu tylko po spożyciu wę­
glowodanów i postać ciężką, gdy cukromocz
występuje nawet wtedy, gdy chory spoży­
wa wyłącznie białko (mięso).

Lekkie przypadki, które wogóle są o

wiele czętsze, dotyczą przeważnie osób do­
brze odżywionych, u których cukrzycę od­
krywa się nierzadko przypadkowo i trwać
ona może bez większej szkody dla zdrowia
nieraz dziesiątki lat. - Przypadki ciężkie
prowadzą do silnego wychodzenia i różnych
komplikacyj (powikłań) i trwają zwykle
niedłużej niż kilka lat.

Im później występuje cukrzyca u czło­
wieka, tem przebieg jej jest lżejszy, to też.
u osobników młodych przebieg choroby by-

wa zazwyczaj ciężki i szybki i daje roko­
wanie niepomyślne. W późniejszym wieku
zdarza się tylko wyjątkowo przebieg szyb­
ki, przeważnie są to przypadki lekkie lub
średnie.

Cukrzyca rozwija się zazwyczaj całkiem
stopniowo, niewyraźnie tak, że jej rzeczy­
wisty początek zostaje prawie zawsze prze­
oczony. Istnieje jednak szereg objawów,
które wywołują podejrzenie na cukrzycę;
przedewszystkiem nadmierne pragnienie,
zmuszające do częstego picia, co znów pro­
wadzi do częstego i obfitego oddawania mo­
czu (nieraz do 10 Itr. na dobę). Następnie
nadmierny apetyt, a mimo to postępująca
utrata wagi ciała, wychudzenie. Do tego
dołącza się znużenie, ogólne osłabienie, swę­
dzenia skóry lub narządów płciowych, wy­
pryski, czyraki na karku, wypadanie zę­
bów. Inni chorzy Znów skarżą się na bóle
w mięśniach, częste kurcze w łydkach, neu-

ralgję (ischias). Niekiedy pierwszym obja­
wem może być zaburzenie wzroku: przed­
wcześnie występująca starczowzroczność
lub zmętnienie soczewki (Przedwcześńa za­
ćma czyli katarakta), co skłania okulistę
do zbadania moczu na cukier.

Do ciężkich objawów, wywoływanych
niekiedy przez cukrzycę, ale (od czasu

wprowadzenia do lecznictwa cudownego
wprost środka insuliny) na szczęście rzad­
kich, należy obumieranie czyli martwica
(zgorzel, gangrena) pojedyńcz__ych części
kończyn, głównie palców u nóg, stopy a

nawet podudzia — a wreszcie w końcowym
okresie choroby występowanie stanu za­
mroczenia, t. zw. śpiączki cukrzycowej (ko­
ma), objawiający się z początkiem tylko
uczuciem silnego znużenia i senności, do
czego dołącza się zwolniony i głęboki od­
dech i wreszcie zupełna utrata świado­
mości.

Ten t. zw. oddech gonionego zwierza,
przyczem wydychane powietrze ma woń
zgniłych jabłek (aceton), wybitna suchość
skóry oraz silne obniżenie napięcia gałek
ocznych są pierwszemi sygnałami ostrze-

gawczemi, zwracającemi uwagę otoczenia
względnie lekarza na zagrażające życiu
chorego niebezpieczeństwo.

O,, zasadach leczenia cukrzycy pomówi­
my w artykule następnym.

główną, zasadą leczniczego postępowania
powinno odgrywać wyznaczenie stosownej
diety, unikanie tłuszczów, alkoholu, kawy,
czasami również jajek. ,Również pewne zna­
czenie przy powstawaniu napadów migreny
przypisują zaburzeniom w moczanowej i
węglowodanowej przemianie maierji. Oprócz
tyćh typów migreny, na szczególną uwagę,
w żwjązku z dużemi postępami w dziedzi­
nie badań nad alergją (czyli uczuleniem)
zasługuje Malergiczny" typ migreny, który
może nam pomóc w wy,kryciu powodów u-

czułenia, jak szybkie występowanie napa­
dów po spożyciu np. czekolady, grochu.

Omówienie przyczyn migreny nie było­
by zupełne, gdybyśmy nie wspomnieli o jej
psychicznem pochodzeniu. Opisano wypad­
ki, w których za pomocą psychoanalizy
udało się ustalić, że migrena służyła upu­
stem dła przytłumionej złości, jako sposób
zwrócenia na siebie uwagi otoczenia,

Przeważna część łudzi, cierpiąca na mi­
grenę, ma do niej skłonności dziedziczno.

Migrena występuje w formie ataków.
Atak taki następuje zwykle bezpośrednio
Po nadużyciu alkoholu, tytoniu, po irytacji,
ńa skutek przebywania w dusznych ubika­
cjach, zmęczenia, złego trawienia. Chorzy
czują zmęczenie, zawroty głowy, przewrażli­
wienie. Inni znowu przewidują nadchodzą­
cy atak, gdy odczuwają niedomagania wzro­
ku, zamroczenie, gdy wymiotują. Chory w

tym czasie nie jest zdolny do pracy. Jak
więc powinien zachować się chory w chwili
ataku? Otóż Przedewszystkiem Powinien
położyć się natychmiast, możliwie w za­
cisznym i zaciemnionym pokoju i odczekać
końca ataku. Zaleca się takim chorym die­
tę lekko strawną, przeplataną pożywieniem
jarskiem, unikanie alkoholu i tytoniu, wy­
sypianie się.

Inne bóle głowy są zjawiskiem prze­
ważnie ubocznem, przy rozmaitych choro­
bach nie ma.jących nic wspólnego z głową.
A więc występują one przy wszystkich
infekcyjnych, z gorączką związanych, cho­
robach, jak: zapalenie migdałów, grypa,
przy zachorzeuiach oczu, uszu, katarach no­
sa, krtani, przy niedomaganiach żołądka i
jelit Te wszystkie rodzaje bólów głowy
nie można oczywiście usunąć jednym środ­
kiem. A jednak, przeważna ilość chorych
stosuje sobie jakiś jeden środek dla tego lub
owego zawsze skuteczny. Pochodzi_ to stąd,
że taki chory ma skłonność do jednej z

chorób, ból głowy wywołujących. Kto czę­
ściej cierpi na ból głowy i nie zna powodu
cierpienia, powinien bezwzględnie poddać
się gruntownemu badaniu lekarza, który
wśkaże odpowiedni środek, a, co ważniej­
sze, wykryje, najczęściej, przyczynę takie­
go bólu głowy, którą, jak widzim-’ może

być poważna choroba któregoś z naszych
narządów. .. R. N,

KsBążkSpożyteczne
Dr. E . RU Iz: Trwałe wyleczenie cukrzy­

cy (Biblioteczka Zdrowia tom 5). Cena 3 zł.
Książka powyższa jest popularną broszu­

rą do użytku cierpiących. Wyjaśnia przy­
stępnie i gruntownie szereg zagadnień z

dziedziny cukrzycy, je) powstawania, prze­
biegu i leczenia. Autorka, kierowniczka
sanatorium dla djabetyków, wykorzystując
swe wielkie doświadczenie, daje szereg rad
skutecznych i wypróbowanych. Obszerny
dział, zawierający przepis odżywiania dja­
betyków, mogą zainteresowani wykorzystać
w całej pełni. Dr. S. ś,

(Książkę powyżsą dostarczy księgarnia
p. N. Gieryna w Bydgoszczy (PJac Teatral­
ny) na zamówienie lub wprost kupujące­
mu).

Za dział ten odpowiada dr. Stefan Świątechi
w Bydgoszczy.

,Z’ tefii Ji? ^gcsciaygpia^ - f?o^nnn.

O bólach głowy.
Migrena. - Inne bóle głowy i ich przyczyny.

Dale postępować, gdy boli głowa?
Gżłówiek, któryby choć raz w życiu nie

Cierpiał na bóle głowy, należy chyba do
rzadkości. Szczęśliwi ci, którzy mogą się
zaliczyć do wyjątków. Ogromna większość,
niestety, aż nadto dobrze wie, jakiem cier­
pieniem i przeszkodą w pracy są bóle gło­
wy, To też zrozumiałą rzeczą jest pragnie­
nie chorych, by tej dolegliwości jak najprę­
dzej się pozbyć. Tu jest jednak jedna wiel­
ka przeszkoda: mało która dolegliwość mo­
że mieć tyle przyczyn, jak właśnie ból gło­
wy, A więc: powodem bólu głowy mogą

za-!być przedewszystkiem schorzenia samej

głowy, jak guzy, uciskające nerwy czucio­
we i rozmaite podrażnienia tych nerwów,
jak to bywa przy t. zw. nerwralgjach.

Odrębnym typem bólu głowy, którego
przyczyna tkwi znowu w samej głowie, jest
migrena (hemikranie) i dotyka tylko poło­
wy głowy. Zagadnienie migreny właściwie
jest bardzo zawiłe, gdyż obejmuje wiele ty-
PÓw i odmian. To też leczenie ich musi
być dostosowane indywidualnie do każdego
główną zasadę leczniczego postępowania
migreny czynność wątroby odgrywa, nie­
wątpliwie, wielką rolę, W tym wypadku

Zimne kąpiele wodne - a zdrowie.
Gdy masy tropikalnego powietrza zale­

wają nasz kraj, gdy z przezroczystego sierp­
niowego nieba leją się na rozpalone ulice
strugi żaru,. wówczas słońce, a zwłaszcza
woda — to nasi najbliżsi przyjaciele, któ­
rzy w upalne miesiące dają nam radość ży­
cia, a co ważniejsze, stają się środkiem do
podtrzymania i wzmożenia sił żywotnych
organizmu, Jednakże i one, o iłe dobra ich
będziemy nadużywać, mogą się stać naszym
wrogiem - mogą na szereg dni, miesięcy,
a nawet lat przykuć nas do łoża, będąc
podłożem ciężkich, nieuleczalnych chorób.
Pod tym względem szczególnie niebezpiecz­
na jest woda, nietylko dla organizmu cho­
rego, ale nawet i zdrowego, o ile ten zaży­
wa kąpieli nieracjonalnie.

Na wstępie zastanówmy się, jak działa
na nasz organizm zimna kąpiel wodna.

Otóż, rozgrzane promieniami słoneczne­
mu ciało nasze pod wpływem zimnej wody
obniża nagle swą temperaturę, oziębia się
na całej powierzchni. Wiemy, albo wie­
dzieć powinniśmy, że cała skóra człowieka
utkana jest siateczką wrażliwych na ciepło
i zimno zakończeń nerwów — mikroskopij­
nych aparatów odbiorczych dla zmian tem­
peratury. Zakończenia te, Przyzwyczajone
do dość wysokiej ciepłoty powietrza, przez
jgaglfi oziębienie zostały pobudzone, uderza-j

ne obuchem i za pośrednictwem nerwów
wywołują raptowny, silny skurcz tętniczek
skórnych - skóra blednie. Krew, która cią­
gle przywozi świeże zapasy ciepła, przepły­
wa teraz przez te tętnićzki w bardzo skrom­
nej ilości, tak, że zimna woda Pochłania
tego ciepła mało, a organizm ubytek jego
z łatwością wyprodukować może na nowo.

Po wyjściu z wody naczynia rozszerzają
się znowu — w ciele czujemy wtedy miłe
ciepło.

Coby się stało z człowiekiem, gdyby or­
ganizm nie miał tego mechanizmu termo-

regulacji, tej zdolności regulowania ciepła
w ustroju, gdyby nie miał zdolności kur­
czenia i rozszerzania naczyń?

W tym wypadku krew oddałaby całko­
witą swą ciepłotę, wyrównałaby swą tem­
peraturę z temperaturą zimnej wody — or­
ganizm zamarzłby. Z tego rodzaju przy­
padkami spotykamy się w życiu codzien-
nem niejednokrotnie u pijaków.

Alkohol rozszerza bowiem naczynia
krwionośne skóry, odbiera organizmowi
zdolność ich kurczenia, przez co człowiek
pijany, pozostawiony na mrozie w bezru­
chu, skazany jest na śmierć. Zimna bowiem
atmosfera otoczenia odbiera ustrojowi to

ciepło, które skórze ciągle dostarcza krew,
ą Stopni_owe oziębienie takie trwać będzie,

dopóty, dopóki cała krew i wszystkie tkan­
ki nie wyrównają z otoczeniem swych tem­
peratur, prowadząc w ten sposób do śmier­
ci.

Zimna kąpiel ma więc zbawienny wpływ
na organizm, gimnastykuje bowiem naczy­
nia krwionośne, dalej serce, które w swej
akcji musi dostosować się do gry naczyń,
za pośrednictwem skórnych zakończeń ner­
wowych działa i na nerwy, trenuje wkoń­
cu ustrój w wytwarzaniu wewnętrznego
ciepła — słowem pobudzająco działa na

wszystkie narządy ciała.
Jednakże w zimnej wodzie nie każdy po­

winien się kąpać. W pierwszym względzie
niech o tem decyduje stan zdrowia - naj­
lepiej w tym wypadku poradzić się lekarza.
Zabójstwem bowiem jest zimna woda dla
rekonwalescentów po ciężkiej chorobie, dla
chorych na serce, dla wycieńczonych, nie­
dożywionych, wreszcie i dla4 ludzi z zaawan­
sowaną sklerozą naczyń krwionośnych.
Wiek również powinien tu odgrywać pew­
ną rolę. Ludzie starzy mogą zażywać przy­
jemności kąpieli zimnej, jednakże wówczas
tylko, o ile przyzwyczaili się do nich od
lat młodzieńczych i w tym wypadku kąpie­
le te powinny być krótkie.

Nawet i zdrowy, młody organizm powi­
nien w kąpaniu zachować pewien umiar.
Pamiętajmy, że rozpaliwszy się na słońcu
nie wolno w zimnej wodzie, względnie pod
prysznicem szukać ochłodzenia, gdyż ruj­
nuje to naczynia krwionośne, serce, nerwy
— jest to praca na przedwczesną sklerozę.
Ci ,wr_ogowie ludzkości powiedzą, żg ,,im

to - nie szkodzi", zapominają jednakże, że

zgubne skutki tego fatalnego obyczaju do­
piero Po łatach dają się we znaki. Stąd
wywodzi się ważna wskazówka, jeżeli chce-
rny mieć nietylko przyjemność, ale i zdro­
wie — powinniśmy rozgrzewane ciało, z’a­
nim wejdziemy do wody, obmyć wodą let­
nią, powinniśmy temperaturę naszą dopro­
wadzić do normalnej, puls powinien bić
spokojnie, oddech wolny.
’

Co do czasu trwania kąpieli, trudno tu

ustalić regułę, niech samopoczucie kąpią­
cego się po wyjściu z wody będzie wskaź­
nikiem. Człowiek powinien czuć ciepło w

calem ciele, skóra po wytarciu się do su­
cha, powinna się zaróżowić. Jeżeli skóra
pozostaje blada, albo nawet blado-niebie-
ska, człowiek ,,dzwoni zębami" (co często
można zauważyć na plażach) — znaczy to,
że kąpaliśmy się za długo.

Każdy kąpiący się wkońcu powinien U’­
mieć pływać. Pomijam już względy bezpie­
czeństwa, chodzi mi bowiem tylko o zdro­
wotne znaczenie pływania — łączy ono za­
lety kąpieli z zaletami sportu. Pływanie
pozwala nam w wodzie nieporównanie dłu­
żej Przebywać — ciepłotwórcza praca mię­
śni wyrównuje utratę ciepła. Woda po­
zwala uprawiać sporty nawet w największe
upały, ona bowiem Przyj’nuje’ nadmiar wy­
tworzone.go ciepła, ona usuwa przykre poty.

Racjonalne korzystanie z Przyjemności
lata przynosi nam zdrowie, którego zapas
powinniśmy gromadzić na słot.ne dni jesien­
ne, na czarną godzinę chorób - starość.

(PM),
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Dziś: Kajetana, Donata.
Jutro: Emiljana, Sewera.
Wschód słońca: godz. 4,27.
Zachód słońca: godz. 19,44.

Stan pogody.
ZMIENNE ZACHMURZENIA.

W.ypogodzenie, które notujemy od kilku
ani, nie może wejść w fazę bardziej zdecy-
dowaną. Słońce ciągle przesłaniają chmury,
a chłodne wieczory i noce nie zdają sią
świadczyć o powrocie prawdziwego lata,

Wczoraj w znacznej części kraju było
naogół dość pogodnie, jedynie w wilenskiem
i gdzieniegdzie na Podlasiu przepadywały
drobne deszcze.

Dzisiaj jeszcze dość pogodnie, miejscami
jednak, zwłaszcza na wschodzie spodziewa­
ne są przelotne deszcze. Temperatura bez
znacznych zmian. Umiarkowane wiatry za­
chodnie i północno-zachodnie.

n
5-
(A

Termometr wskazywał dziś rano:

TT

DYŻURY NOCNE APTEK
od 5-11 sierpnia 1935 r.

1) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia 11, tel. nr. 50.

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcow’a 48,
telefon nr. 301.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskie( 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby, Wvnożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
W środę, czwartek i piątek w’ielki ta­

lent G. Zapolskiej przemówi ze sceny w

świetnej komedji ,,ICH CZWORO". Artyści
dają praw’dziwy koncert gry aktorskiej,
którą publiczność nagradza rzęsistcmi o

klaskami.
W sobotę teatr nasz rozbrzmiewać bę­

dzie śmiechem na arcyw’esołej _ komedji
Łichtenbergera ,,MECZ MAŁŻEŃSKI" w

koncepcji reżyserskiej dyr. Stomy, i z u-

działęm pp.: Czechowskiej, Łukowskiej,
Wieczorkow-skiej, Kalinowskiego, Rcwkow-
skiego, dyr. Stomy i Wilamowskiego.

Wszystkie zniżki nabyte na sezon 1934/35
tracą swą ważność z dniem 31 sierpnia br.

Legitymacje na nowy sezon nabyw,ać
można w kancelarji teatru od 10 do 2 i 7 do

8-ej.

Chciałbym mieć małą za miastem gospodę,
Co w zieleń bluszczu cala się zatapia,
Ja_ką w’idziały niegdyś oczy młode

Na Via Appia.
’

Wieczór, gdy słońce nad ziemią się chyli
I krwawą kulą za horyzont w’rasta, _

Smutniby ludzie do niej przychodzili
Z całego miasta.

I Sambym wszystkich usługiw’ał gości,
Przed każdym trunku ustawiając kielich,
Mieszankę z grona w’innego złotości

I z miodów pszczelich.

Złote i mocne byłoby to win-o,
Dobyte z piwnic w’ilgotnego cienia,
Dające ludziom wieczorną godziną

Moc zapomnienia.

Więc ktoby usta w kielichu umaczał
Wnetby zap-omniał o tem, co go boli
I.już nie martwił się i nie rozpaczał

Nad ziem swej doli.

O, jakże cudnie jabym się wzbogacił
Ściągając swoją opłatę z pośpiechem,
Gdyby za wino me każdy zapłaci!

Tylko uśmiechem.
Henryk Zbierzchowski.

Sofróf żeraslri.
W czwartek, 8 bm- o godz. 7 w szkole

przy ul. Konarskiego gimnastyka drużyny.
Liczne i punktualne przybycie konieczne.

Druchny, które jadą do Chełmna, wyku­
pują bilety u druchny Piotrowskiej, infor­
macje tamże.

n/a margBnesie.
Ciągle jeszcze za mało mówi się o mło­

dych maturzystach i mało ?wraca się na tę
sprawę uwagi.

Na samym początku nasuwa się pyta­
nie: co nam daje właściwie matura?

Jedni z maturzystów są w tem szczęśli-
wem położeniu, że po ukończeniu gimna­
zjum mogą kształcie się dalej. Świadec­
two maturalne jest patentem otwierającym
drogę do dalszych studjów i w tem też leży
zasadnicza wartość matury. Jednak ojciec,
który syna, czy córkę posyła do gi_mna­
zjum, nie mało ponosi już przy tem kosz­
tów. Można obliczyć, że w dzisiejszych cza­
sach, o ile trzeba opłacać stancję, wynosi
to około 6-7 tysięcy złotych. Z drugiej
strony taka nauka wymaga dużego wysił­
ku ze strony ucznia czy uczennicy — to
również musimy przyznać. Zwykle jednak
tak bywa, że pieniądze, które ojciec poświę­
ca dla syna_ czy córki wystarczają wyłącz­
nie na ukończenie gimnazjum, a na dalsze
studja brak funduszów.

I tacy młodzi maturzyści pytają sami
siebie: co. dalej? Są niby W’ykształceni,
a zawodu nie mają. Zmuszeni są ajbo pójść
do w’ojska, albo wziąć jakąś podrzędną, li­
cho płatną posadę, o iie ją tylko natural­
nie otrzymają. Aby tylko żyć. .

Właściwie z temi posadami nie jest tak
łatwo. Taki maturzysta niby dużo się uczył,
a mało umie, bo na biurowej Pracy -wcale
się nie zna, skutkiem czego bardzo trudno
jest mu jakąś posadę dostać.

A przecież ci młodzi ludzie tak gorąco
pragnęliby kształcić się dalej. Przy tcm

podkreślić należy, że w takiem położeniu
przykrem znajduje się dużo jednostek war­
tościow-ych, któreby. mogły oddać duże u-

sługi Państw-u, a tak, skutkiem swej nie­
mocy matcrjalnej marnieją i giną w tłu­
mie.

Jest to stan rzeczy, w który w’inno wnik­
nąć społeczeństw-o . Istnieją różne styPen-
dja, ale w niedostatecznej liczbie, a zresztą
uczeń nowo wstępujący do wyższej uczelni
i tak ich na początku nie otrzyma.

Możnaby się spodziewać, że błędy te
usunie now-a reorganizacja szkolnictwa.
Owszem, jest tam więcej miejsca do
zadań praktycznych życia, ale jeszcze mało.

Może to się zmienić później, gdy minie
kryzys, ale teraz, tylko to możemy stwier­
dzić, że takich maturzystów bez środków
na dalsze studja jest bardzo dużo i im na­
leżałoby koniecznie pomóc, czy to przez
ułatwienie im otrzymania posad, czy też

przez wspomożenie ich matcrjalnie, aby
mogli kontynuować studja.

Bo trzeba jeszcze raz podkreślić, że są
to młodzi ludzie, pełni entuzjazmu i zami­
łowania do pracy, do nauki, są to ludzie
naprawdę wartościow’i, którzyby mogli
przynieść wielką pomoc naszej ojczyźnie
i którzy napewho przyczyniliby się do wzro­
stu Potęgi Państwa. A w’ięc apel do całego
społeczeństw-a, które tu może znaleźć pięk­
ne pole do działania.

Marjan Z akryś.
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Llnje autobusowe a kole;.
Skoro w’alka konkurencyjna toczy się

między dwoma fabrykantami — dajmy na

to nawet perfum — to dziwić się temu nie
należy. Ale żeby jeden fabrykant budował
dwie fabryki obok siebie i wzajemnie się
licytował, tego żaden ,,szary człowiek" nie
zrozumie.

Na linji Bydgoszcz - Inowrocław uru­
chomione autobusy konkurują z koleją
państwow--ą . Pociągi w’ycof,ano, a za to kur­
sują autobusy. Linja kolejow’a — zamiera,
urzędnicy będą drzemali a za to autobusy
psuć będą szosę, której nie ma za co repe­
rować. Autobusy są dobrodziejstwem, ale
jako komunikacja Pomocnicza, wzmacnia­
jąca ruch kolejowy. Gdyby tc autobusy
wykręcić na odcinek: Gniewkowo - Ro­
jewo, Złotniki Kujawskie - Lisewo Kościel­
ne - Barcin — to choćby tylko dwa razy
dziennie kurso-wały, dow’oziłyby do stacyj
kolejowych Gniewkow’o — Złotniki _Kujaw­
skie — Barcin pasażerów i ładunki.

Choćby były takie odcinki mniej ren-,
tówne.dla autobusów - wzmacniałyby ruch
na kolei a przez to móżnaby nawet wyda­
wać kombinowane bilety na kolej i auto­
busy i nieco taniej liczyć za dłuższą trasę.

Czytelnik ze Złotnik Kujawskich.

Kobiety w ciąży muszą się starać o u-

sunięcie każdego zaparcia stolca przez
używanie naturalnej wody gorzkiej
Franciszka-Józefa. Zalecana p. lekarza.

W sprawie w?pad!(u kolejowego
Od dyrekcji B. K . P, otrzymujemy następu­

jące sprostowanie:
,,Nawiązując do wzmianki umieszczonej w

Ich poczytnem piśmie z dnia 4. VIII. br. Nr. 178
,iRobotnik kolejowy między buforami" — Dy­
rekcja B. K. P. prosi o sprostowani-e- powyż1-
sizej wzmianki ponieważ wypa-dek ten nie miał

miejsca na dworcu Kolei Powiatowej, a także
robotnik kolejowy Maujan Gnat nie był i nie

jest zatrudniony przy tut. Kolei Powiatowej".

— Kurs szkolenia oglądaczy mięsa. Z dn.
5-go września br. rozpocznic się w rzeźni
miejskiej w Poznaniu pod kierownictwem
lekarza weterynaryjnego p. Józefa Porzy-
ckiego dwutygodniowy kurs szkolenia oglą­
daczy mięsa co do włośni (trychinoskopi­
stów). — Kandydaci zamierzający wziąć u-

dział w odnośnym kursie winni w jak na(j­
krótszym czasie złożyć odpowiednio umo­
tywowane podania z dołączeniem dokumen­
tu urodzenia, świadectwa moralności i zdro­
wotności, własnoręcznie napisanego życio­
rysu, poświadczenia obywatelstwa polskie­
go, oraz zaświadczenia władzy samorządo­
wej (zarządu miejskiego, wydziału powia­
towego), że kandydat, po ukończeniu odno­
śnego kursu i pomyślnem złożeniu przepi­
sanego egzaminu, ma zapewnione st-anowi­
sko trychinoskopisty. — Podanie odpowied­
nio ostemplowane (znaczek stemplowy opie­
wający na kwotę 5 zł od Podania oraz po
0,50 zł od każdego załącznika) winni kan­
dydaci wnieść za pośrednictwem władzy
administracyjnej I-ej instancji (zarządu
miejskiego, starostwa) miejsca swego stałe­
go zamieszkania, do rąk przewodniczącego
komisji egzaminacyjnej przy tut. urzędzie
wojewódzkim. Koszty szkolenia wynoszą od
każdego kandydata 20 zł. ,

ch. z. ml

Dziś,,dnia 7 bm. o godz. 19,30 schadzka’
i pogadanka w lokalu własnym, ul. Po­
znańska 14, II. ptr.
"ggg!!LL... ................. ....

Władysław Umiński mieszka w Bydgoszczy.

WŁADYSŁAW UMIŃSKI.

Niew-ielu jest wiadomem, że Bydgoszcz
wybrał sobie za mieszkanie znany pisarz,
autor wielu powieści dla młodzieży Włady­
sław Umiński. W ciciiem ustroniu na Czyż­
kówku — opodal lasu — pracuje dalej nad
dostarczaniem najlepszej straw-y . duchowej
dla polskiej młodzieży, której cale pokole­
nia na jego książkach się wycbowywaly.
Trudno jest wyliczać wszystkie tytuły ksią­
żek, któremi Umiński zapisał się trw-ale w

dziejach literatury polskiej. Są one jednak
talk znane, ża zwalnia nas to od tego obo­
w-iązku.

Dowodem talentu Umińskiego jest choć­
by to, że powieści jego osiągnęły rekordowe
cyfry wydań i były tłumaczone na obce ję­
zyki, jak np. rosyjski, czeski, słowacki i
francuski. Poza tem Władysław Umiński
był współpracow-nikiem różnych pism w

dziale popularno-naukowym, napisał rów­
nież szereg broszur popularno-naukowych
dla bibliotek ludow-ych przeważnie z dzie­
dziny przyrody i techniki. Obecnie, jeszcze
Władysław Umiński, mimo że ma sPory o-

kres życia za sobą, nie ustaje w pracy _i
przygotowuje nowe powieści, które w naj­
bliższym czasie ukażą się w druku.

Kalendarzyk zebrań Ch. D,
KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE.

Zebranie plenarne odbędzie się w przy­
szłą sobotę, dnia 10 sierpnia 1935 r.,
o godz. 7,30 wieczorem w lok_alu ,,Pod
Lwem" przy ul. Marszałka F-ocha 7.

Na porządku obrad m. in. referat o

ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu.
Ze względu na ważność tematu upra­

sza się o gremjalne i punktualne przy­
bycie-.

Wstęp na salę tylko za okazaniem le­
gitymacji.

Zarząd.

KOLO BIELAWY.

Zebranie miesięczne odbędzie się w so­
)fę, 10 bm. o godz. 19 w sali p. Ferenca
’zy ul. Br. Pierackiego. Ważne sprawy,
bccność w-szystkich członków konieczna,
a_rząd godzinę wcześniej.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z . Z.
W środę 7 bm. o godz. 19 odbędzie się Je­

anie Chrz. Związku Czeladzi Rzeźnickiej w

calu p. Kocerki, rzeźnia miejska,
Obecność wszystkich członków jest bez-

:ględnie konieczna.

W czwartek 8 bm. o godz. 20 odbędzie się
branie Chrz. Związku Elektromonterów w lo-
lu p. Cymera (,,Pod Lwem") ul. Marsz. Focha.
Ze względu na ważne sprawy obecność

;zystkich członków pożądana.
Zarząd.

Rodacy z zagranicy
w podróży po Europie.

Młodzi małżonkowie Komorowscy przebyli
już 14 tysięcy kilometrów.

W roku 1933 ruszyli młodzi małżonko­
wie Komorowscy, Polacy z Westfalii z

miejscowości Herne, rowerem na kilkulet­
nią podróż objazdową po całej Europie.
Ruszyli w świat z tem przekonaniem, te

prócz niezliczonej ilości albumów pamiąt­
kowych i drobnych pamiątek zawiozą jesz­
cze do Niemiec serdeczne słowa miłości

bliźniego nietylko z Polski, ale z wszyst­
kich Prawie zakątków Europy, gdzie tylko
rozrzuceni są Polacy.

Dotychczas Przebyli całe Niemcy i pra-_

wieże całą Polskę, trasa wynosiła dotych­
czas około 14.000 km. Z Bydgoszczy udają
się do Gdyni, poczem przez Warszawę do
Czechosłowacji, Austrji i dalej. Utrzymują
się z koncertów, na które Polonja na ob­
czyźnie licznie przybywa, m. in. p. Komo­
rowski gra także św-ietnie na cytrze. Ży­
czymy w-ytrwałym Polakom szczęśliwego
pow-rotu do Herne po kilkuletniej wędrów­
ce po św’iecie.

Komunikat sokoli.
Uprasza się członków gniazd bydgoskich

mających zamiar jechać wycieczką do Chełmna
o wczesne zamówienia biletów u swych pre­
zesów w-zgl. w filji ,,Dziennika Bydgoskiego",
gdyż. zgłoszony udział gości jest tak liczny, że

większa część biletów jest już rozebrana.

Przewodnictwo V Okręgu.

Łódź podwodna wynurza sio!

Na ćwiczeniach angielskiej floty wojennej w Chatham największe zainteresowanie
budziły pokazy łodzi podwodnych.
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B^opnnek muzyczny
ZESPOŁU NA INSTRUMENTACH
SERBSKICH POD NAZWĄ ,,BIS"

NA BUDOWĘ POMNIKA MARSZAŁKA
PIŁSUDSKIEGO.

Po dłuższej przerwie znowu publiczność
będzie miała możność rozkoszować się grą
zespołu muzycznego na serbskich instru
mentach ,,Bis", który wystąpi z nowym re

pertuarem utworów popularnych w niedzie­
lę, dnia 11 bm. o godzinie 12 w południe w

sali kina ,,Kristal" na budowę pomnika
Marszałka Piłsudskiego.

Przedewszystkiem wzniosły cel, a potem
reputacja orkiestry, zreorganizowanej ostat

nip i zaopatrzonej w nowiutkie instrumen
ty, niewątpliwie ściągną liczną publiczność,
Oczywiście, znanych nam już mistrzów gry
na tych oryginalnych instrumentach, nie
spotka zawód, tak nas już zewsząd zapew­
niają, jak również i publiczność, która no-

śpieszy z poparciem imprezy, wyjdzie po
koncercie zadowolona. Ceny miejsc są tak
niskie, bo 20 i 40 gr., że każdy może pozwo­
lić sobie pa tę kulturalną rozrywkę.

- według 13978

Edgara Wallace’a ..DER HEXER"

w języku niemieckim,

Co człowiek myśli?
Napewno nie umiem odpowiedzieć na pyta­

nie, co człowiek myśli, ale postaram się odpo­
wiedzieć na to, co ja myślałem i co my.ślę
aZleży to oczywiście od tego, o jakie sprawy
chodzi.

’Gdy się kochałem - byłem wówczas jesz
cze młody — myślałem o kobiecie, w której
się kochałem, Gdy byłem na wojnie, myśla-
łem o tem, by się odznaczyć.

Teraz gram na Loterji Państwowej i myślę
o tem, by wygrać.

Jestem już stary i myślę sobiie: 13 sićrpnia
rozpocznie się ciągnienie III-ej klasy, Trzy wy­
grane po 100.000 złotych i tyleż po 50.000 .

Wogóle blisko 2.000 .000 zł wygranych.
Kupuję sobie los i dlaczego właśnie ja nie

miałbym wygrać?

Epidemia przemęczenia.
Wszyscy jesteśmy zmęczeni. Ah. Jak zmę­

czeni.
. Apatja, bezsenność, bóle głowy, brak de­

cyzji, zniechęcenie do wszelkiego wysiłku --

oto objawy przemęczenia.
Człowiek nie jest wyraźnie chory, a jednak

za zupełnie zdro-wego uważać się nie może,
Poszczególne organy nie wykazują zmian cho

robowych, a jednak nie pracują już z dawną
sprawnością: każda czynność wymaga o wiele
większego niż dawniej wysiłku, zużywa coraz

więcej energji i czasu. Człowiek męczy się
swoim stanem, a przygnębienie jego wciąż ro­
śnie.

Uczony włoski fizjolog Angelo Mosso, rów­
nież rodaczka nasza dr. J, Joteyko, prof. uniw
w Brukseli, w ubiegłym stuleciu przeprowa­
dzili szereg badań i obserwacyj nad istotą zmę­
czenia. W pracy swojej o zmęczeniu ustalili, że
każdemu wysiłkowi fizycznemu towarzyszy wy­
twarzanie się we krwi swoistych substancyj
trujących, które powstają jako rezultat obu­
mierania i chemicznego rozkładu tkanek.

Przy normalnej sprawności organizmu, pro­
dukty rozkładu tkanek zostają usuwane przez
organy wydzielnicze jak: przewód pokarmowy,
nerki, skórę, gruczoły, wątrobę. Zdrowa i nor­
malnie- funkcjonująca wątroba jest w stanie
unieszkodliwić stosu.nkowo wielką ilość jadów
i nawet przy wytężonej pracy organizm nie

wykazuje objawów zatrucia. Natomiast przy
słabo funkcjonującej wątrobie objawy zatru­
cia i przemęczenia występują już przy niewiel­
kim stosunkowo wysiłku.

Ażeby więc wydalić z organizmu nagroma­
dzone jady, trzeba podnieść sprawność orga­
nów wydzielniczych.

Wydalić ze krwi szkodliwe substancje i za­
nieczyszczenia zalegające w organizmie wsku­
tek wytężonej pracy całego roku, to znaczy
odświeżyć organizm i przygotować go do nowej
pracy. Takie właśnie odrodzenie organizmu
i przywrócenie mu utraconej sprawności jest
celem urlopu.

Słońce, powietrze, wypoczynek fizyczny
i umysłowy, hygieniczne odżywianie się, ogra­
niczenia w paleniu tytoniu i użyciu alkoholu,
wreszcie odpowiednie zabiegi w miejscowo­
ściach kuraęyjnych — wszystko, to ma na ec,u
wzmocnienie naszego organizmu. Nie zawsz-e

jednak wystarcza zachowanie ogólnych przepi­
sów hygjeny. Często bowiem, pomimo takich

ograniczeń, w kilka nieraz tygodni po uko-ń­
czonym urlopie zaczynają powracać dawn,e do­
legliwości i zmęczenie. Perspektywa -pracy ca­
łorocznej przy złym stanie zdrowia denerwuje
i przygnębia. Zdawałoby się, że wszystkie
wskazania hygjeny, wszystkie przepisy lekarza

były w miarę możności zachowane. Cóż z te­
go, urlop okazał się za krótki i mało skutecz­
ny, a nie od nas zależy przedłużenie go. Wszel­
kie zarzuty i żale na nic się nie zdadzą, gdyż
na urzeczywistnienie poprąwy trzeba poczekać
cały Boży rok. Pozostałe zatem przemyślenie
metody, któraby mogła przyśpieszyć odrodze­
nie organizmu, nie wymagając nadzwyczajnych
ograniczeń ani w djecie ani w trybie życia.

Aktualne zagadnienie, jak najbardziej celo­
wo wyzyskać okres wypoczynkowy, szerz-ej
oma-wia praca: ,,Przemęczenie" dr. med. K, Do- J
fcieckiego (Warszawa, Nowy Świat 5 m. 6). ’

Kofcie państwowe - dzfcciom
Zeszłoroczna dobroczynna impreza

kolei dla dzieci, polegająca na bezpłat­
nym ich przewozie, a tak pożyteczna,
zwłaszcza dla uboższej dziatwy, będzie
powtórzona i w tym roku, w nieco

zmienionej formie.

W ciągu dwóch tygodni t. j, od. 8 fto
21 sierpnia włącznie każda osoba doro­
sła będzie mogła przewieźć bezpłatnie
czworo dzieci w wieku do lał 14 włócz­
nie,

Do zabrania ze sobą bezpłatnie dzieci

daje uprawnienie okazanie przez opie­
kuna nietylko jednorazowego biletu nor­
malnego lub podmiejskiego na pociąg
osobowy, lecz także biletu na pociąg
pośpieszny lub na linje państwowych
kolei ’wąskotorowych.

Przy biletach na przejazd powyżej
300 km. dopuszczona będzie jednorazo­
wa przerwa w podróży.

Ponieważ w zeszłym roku zauważono,
iż wiele osób dorosłych zabierało nie­
znane sobie dzieci, pozostawiając je w

drodze własnemu ich losowi, w tym ro­
ku opiekun kupując bilet dla siebie, bę­
dzie musiał równocześnie nabyć dla

każdego dziecka specjalny bilet kon­
troluje w cenie 20 gr., a przed rozpoczę­
ciem podróży wpisać do tego biletu na­
zwisko swoje i dziecka oraz położyć
swój podpis pod zobowiązaniem do o-

piekowauia się dzieckiem w drodze.
Z powyższej ulgi w roku zeszłym ko­

rzystało przeszło 608.000 dzieci.

O!si dla rolnictwa
w dziedzinie świadczeń na rzecz samorządu.
Warszawa, 7. 8. (Tel. wł.). W myśl u-

chwały komitetu ekonomicznego rady
ministrów zalecającej ministerstwom
obniżenie opłat rolnictwa na rzecz gmin
i zmniejszenie świadczeń finansowych
rolnict’wa na rzecz samorządu, podjęte
zostały prace nad tem zagadnieniem.
Prace te koncentrują się w pierwszym
rzędzie na terenie ministerstwa spraw

wewnętrznych, które z tytułu ustawy
ma powierzoną kontrolę nad sprawami
finansowemi samorządu terytorialnego.
.Tak słychać, ministerstwo spraw we­
wnętrznych w’yda niebaw’em odpowied­
nie zarządzenia, obniżające wr znacznym
stopniu św’iadczenia finansowe rolników
na rzecz gmin i samorządów.

W trzech miesiącach wypłacił
Zakład Ubezp. Społecznych
praeown. umysłowym tytułem zaopatrzeń 12.911.000 zl

Warszawa, 7. 8. (Tel. wł.) Według da­
nych zakładu ubezpieczeń społecznych
wypłacono pracownikom umysłow’ym w’

całym kraju z tytułu św’iadczeń emery­
talnych od stycznia do końca maja br.

włącznie kwotę 12911.000 zł. Złożyły się
na to renty inw:alidzkie, starcze, wdowie,
sieroce,, zaopatrzenie starcze, wdow’ie i

sieroce oraz jednorazowe odprawy i za­
siłki pogrzebowe,

W tymże okresie pierwszych pięciu
miesięcy br. wypłacono świadczeń na

wypadek braku pracy pracownikom u-

myslowym łącznie kwotę 4.607.000 zł, z

czego niespełna 1,5 milj. zł przypada na

województwa zachodnie.

POLACY JUŻ W ĆWIERĆFINALE
GIER PODWÓJNYCH.

Hamburg. Dzień wtorkowy na międzyna
rodowych mistrzostwach tenisowych Nic
mieć w Hamburgu poświęcony był grom
podwójnym.

W grze podwójnej pań para Polsko
Belgijska Jędrzejowska—Adamson pokona­
ła parę niemiecką Stein—Weber 6:8, 6-2,
6:3, a para Polsko—Rumuńska Volkmer-
Jacobsen—Somogy została wyeliminowana
przez parę Hardwick-Noel 6:3, 1:6, 2:6.

W grze podwójnej panów para Hebda—
Tarłowski odniosła dwa zwycięstwa. Parę
Linards—Haaners Polacy pokonali 12:14,
6:4, 6:2, 6:1, a parę niemiecką Kleinschroth

-Pachaly 6:2, 6:3, 6:1.
Do ćwierćfinałów doszły następujące

pary: Henkel—Denker (Niemcy), De Bor-
man-Geelwand (Belgja), Punec—Pallada
(Jugosławia), Hamburger-Schmidt (Rumu­
nia), Rado-Jamain, Hebda—Tarłowski
(Polska), Bano—Szigeti (Węgry) i Buss-
Kukułjcvic (Jugosławja).

JAK NA BOISKU.

Polski Związek Piłki Nożnej odrzucił od­
wołanie Połonji w sprawie meczu ze Ślą­
skiem, tak, że w tabeli uwzględniony zo­
stanie wynik 3:0, uzyskany na boisku w

Świętochłowicach przez drużynę śląską.

73-LETNI PREZYDENT FINLANDJI
ZNAKOMITYM STRZELCEM.

Helslngfors. W krajowych zawodach
strzeleckich w kategor,ji seniorów startował
73-letni prezydent Finlandji, który zajął
pierwsze roiejscp, zdobywając 580 pkt. na

600 możliwych.

NIEWIAROGODNY CZAS...

Berlin. Niemieckie Biuro Informacyjne
podaje:

Znakomita polska mistrzyni olimpijska
Stella Walasiewiczówna, znana w świecie
sportowym jako Stella Walsh, uzyskała w

Warszawie zdumiewające wyniki. Przez
szereg miesięcy nie dawała ona o sobie sły­
szeć, obecnie jednak wykazała, że nac’"i
jest wielką nadzieją olimpijską Polski. Stel-,

X \

la przebiegła 100 m. w czasie 11,7 sek., któ­
ry to wynik jest gorszy o 0,1 sek. od rekor­
du światowego Amerykanki StephensSn. Na
200 m. ustanowiła ona nowy rekord świato­
wy, w nieprawdopodobnym czasie 23,6 sek.
Na potwierdzenie tego wyniku należy po­
czekać."

WISŁA-UJPESTI 1:1.

Kraków. Wczorajszy międzynarodowy
mecz piłkarski pomiędzy mistrzem Węgier
,,Ujpesti" a krakowską ,,Wisłą" zakończył
się wynikiem remisowym 1:1. Wynik ten

jest dużym sukcesem Wisły.

Każdy bieg — nowy rekord.

Pierwszy występ Sokoła III na pły­
wackich mistrzostwach Polski w War­
szawie wypad} b. dobrze, każdy bieg
kończył się nowym rekordem okręgo­
wym. Razem ustanowiono 6 nowych re­
kordów Pomorza:

’ 100 m. klas. Poczekaj (22 m.) czas

l, 29,5 s. H . O. (Rekord Okr.); 200 m. klas.

Poczekaj (3 m.) czas 3,21,0 s. R. O .; 200

m. dow. Draeger (3 m.) czas 2,53,7 s. R,
O.; 400 m. dow. Draeger (4 m.) czas

6,18,2 s. R . O.; 100 m. wznak Godzwo-

nówna (l m.) czas 1,50,0 s. R . O. wyró­
wnany; 4X 200 mtr. sztafeta styl dow.
w składzie Raciniewski, Gawroński, Po-

zaopatrzone w słynny sączek z waty
,,S OKOLINA".

Wyrób Fabryki Tutek ,,SOKÓŁ"
w Warszawie.

czekaj i Draeger (l m.) czas 12,25,0 s.

R. O. W poniedziałek w ostatnim dniu

mistrzostw zajął na 1500 mtr. dow.

Draeger 1 m. czas 25,40,6 s. nowy rek.

Poznań—Pomorze.

Po dłuższej przerwie odbędzie się
spotkanie okręgów w pływalni w Byd­
goszczy w dniu 25 sierpnia br.

SKŁAD REPREZENTACJI LEKKOATLE­
TYCZNEJ NIEMIEC NA MECZ Z POLSKĄ.

Berlin, Dnia 25 sierpnia odbędzie się w

Dreźnie międzypaństwowy mecz lekkoatle­
tyczny pań Polska—Niemcy. Skład Niemiec
przedstawia się następująco:

100 m. — Krauss i Dollinger.
200 m, — Bauschulte i Albus.
80 m. przez płotki - Steuer i Elge.
Skok wzwyż - Krauss i Scheibe.
Rzut dyskiem — Mauermayer i Krauss.
Rzut oszczepem — Kreuger i Fleischer.
Rzut kulą — Mauermayer i Fleischer.
Skok wdał — Bauschulte i Goepfner.

- Sztafeta 60X75XiUnX:?(K) __ Albus,-BatP
schulte, Krauss i Dollinger. . ,?:.

Ulgi celne na części samochodów

i motocykli.
Warszawa. (Tcl. wł.) Na skutek starań

kupców i przemysłowców samochodowych,
ministerstwo skarbu przedłużyło na okres
dalszych 3-ch miesięcy ulgi celne, wydane
firmom samochodowym na części samocho­
dowe i motocyklowe na podstawie traktatu
angielsko-polskiego.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gastronomia", hotel i restaur., Dworcowa 19.

Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt,
Dworcowa 6.

H. Kaszuhowski S.zo-p. Długa ?2. Zegarki, biżut

Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 -

wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec­
kie i dla towarzystw . szybko, czysto i tan:Od

BYDGOSKIE KOLEJE POWIATOWE. Rozkład Jazdy pociągów od 15 maja 1935
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Międzynarodowe zapasy
w Resursie Kupieckiej.

Dziś wreszcie Cyklop walczy z Grabowskim.

Ostatnie dni turnieju przynoszą zgoła nie­
oczekiwane sensacje, które powodują popłoch
Wśród najlepszych znawców atletyki.

Gdy onegdąj Grabowski skapitulował przed
,,klucziem" Schikata, pr!zypuszczano ogólnie, że
Toraow wysunie się na czoło turnieju. Tym­
czasem wczoraj rzesze zwolenników tego do­
skonałego zapaśnika przeżyły przykrą chwilę...
A oto jak się zaczęło: Do decydującej walki
stanęli potężiiy Włoch Trawaglini i Tornow.
Już pierwsze zderzenie wykazało, że Polak

jest dziwnie niedysponowany. W pewnym mo­
mencie Tornow rzuca przeciwnika na łopatki,
ale już za dywanem. Nagle Tornow wpada
w morderczy nelson Włocha. Polak dławi się
w uścisku, ale nie może się wydostać. Wreszcie
Tornow w obawie komplikacji (krew bowiem
uderzyła mu do głowy) poddaje się. Porażka

faworyta wywołała piorunujące wrażenie na

widowni.
Miazio po ładnej walce pokonał w 9 min.

Karłowskiego. Ledwie Szymkowski i Schikat
zwarli się, rozpoczęli od brutalnych chwytów.
Walka nie dala rezultatu.

Wreszcie Grabowski w walce bez nelsona

pokonał Zeisiga, który padł ofiarą własnej bru­
talności. Grabowski otrzymał 100 zl premji.
D!a ścisłości należy dodać, iż Grabowski zażą­
dał walki odwetowej z Schikatem, twierdząc,
że nie myśli rezygnować ze zdobycia pierwszej
nagrody w Bydgoszczy.

Dziś w środę wreszcie odbędzie się decydu­
jąca walka odwetowa Cyklopa Szymkowskiego
z Grabowskim, która zapowiada się niezwyk­
le emocjonująco. Ponadto Schikat spotka się
z ,Tornowem. Miazio walczy aż do rezultatu
z murzynem Thomsonem. Ciekawie zapowiada
się walka decydująca Trawagliwiego z Zeisi-
giem.

-Na moście Gdańskim ,niedaleko Ryn­
kowa znaleziono klucze. Odebrać można w

redakcji.
— Orkiestra K. P . W. i chór kolejarzy ,,Ha­

sło" w Ciechocinku, Komisja zdrojowa w Cie­
chocinku zaprosiła znane w Bydgoszczy dwa
doskonałe zespoły artystyczne, a mianowicie
reprezentacyjną orkiestrę Kolejowego Przyspo­
sobienia Wojskowego i reprezentacyjny chór
,,Hasło" z koncertem, który odbył się w ’t.
zw. basenie termalno-so!ankowym w niedzielę,
dnia 4 sierpnia br. przy tłumnym udziale pu­
bliczności (około 1500 osób). Chór i orkiestra

wystąpiły w pełnym składzie pod dyrekcją
swych znakomitych kierowników prof. Cz. Ka-

bacińskiego i kapelmistrza M. J. Schulca. Pro­
gram był doborowo zestawiony i obejmował
na)jcenniejsze perły naszej literatury chórowej
i orkiestrowej. O staranności, z jaką był przy­
gotowany program świadczy fakt, że każdy
punkt programu przyjęła publiczność, składa­
jąca się przeważnie z kuracjuszów, hucżnemi
oklaskami. Członkowie zespołu mieli też swo­
ją przyjemność, ponieważ poznali może najpięk­
niejszą perlę naszych zdrojowisk, a dyrekcja
zdrojowiska użyczyła przed południem wszyst­
kim wolny wstęp -do basenu kąpielowego.

W 1 Bat. Czołgów i Samochodów

Pancernych Poznań wakuje kilkanaście
miejsc do służby nadterminowej.

O przyjęcie mogą się ubiegać Podoficero­
wie i szeregowi rezerwy roczników 1910 i
1911, którzy odbyli służbę czynną w broni
pancernej i ukończyli szkołę podoficerską
z wynikiem pomyślnym.

Podania kandydatów winne być skiero­
wane do przynależnej P. K. U. w terminie
do dnia 18 sierpnia 1935 roku z dołączeniem
następujących dokumentów:

1) Własnoręcznie napisane podanie,
2) Życiorys z uwzględnieniem przebiegu

służby wojskowej, oraz

3) Świadectwo moralności.

Strajk malarzy w Poznaniu
nareszcie zakończony,

Poznań. Wobec podporządkowania się
pracodawców orzeczeniu komisji rozjemczej
4-tygodniowy strajk pracowników malar­
skich został definitywnie zakończony.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

CZWARTEK, 8 SIERPNIA.
WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna.

12,05: Dziennik p-ołudniowy. 12,15: Koncert
zes-połu Haliny Adamskiej - Grossmanowej.
13,00: Chwilka dla kobiet. 13,05: Muzyka.
15,30: Muzyka lekka. 16,00: Pogadanka przy­
rodnicza dla dzieci p. t . ,,Sierpień na niebie
i ziemi". 16,50: Codzienny odcinek prozy
,,Gazeciarz". 17,00: Dla naszych letnisk
i uzdrowisk. 18,00: O książce inż. Feliksiń-

skiego ,,Miasta i wsie" wygł. dr. Marjan
Stępowski. 18,10: Minuta poezji: Wiersz

Felicji Kruszewskiej. 18,15: Cała Polska śpie­
wa. 18,30: Dokąd jechać w święto? 18,45:
Muzyka w wyk. londyńskiego ok-tetu Squi-
rea. 19,30: Lucienne Bayer i Pilar Arcos

(piosenki). 19,50: Pogadanka aktualna. 20,00:
Kącik dla młodzieży wiejskiej. 20,10: We­
soła audycja. 20,45: Dziennik wieczorny.
20,55: Obrazki z życia dawnej i współcze­
snej Polski. 21,00: S. Rachmaninowa: kon­
cert fortepianowy c mc)ii w wyk. Jakóha
Gimp!a z tow. orkiestry symf. P . R . pod
dyr, Grzegorza Fitelberga. 21,30: Teatr wy­
obraźni nadaje słuchowisko p. t . ,,Na Ślą­
skiem podwórku". . 22,00: Wiadomości spor­
towe. 22,10: Mała orkiestra P. R . pod dyr.
Z. Górzyńs,kiego.

TORUŃ. 6,30: Transm, z Warszawy. 8,20: Pro­
gram na dzień bież. 8,25: Wskazówki prak­
tyczne. 11,57: Tr. z Warszawy i Krakowa.
15,25: Przegląd giełdowy. 15,25: Tr. z War­
szawy. 15,30: Popularne utwory orkiestro­
we (płyty). 16,00: Tr. z Warszawy i Kato­
wic. 18,30: Dokąd jechać w święto? - pog.
krajozn. 18,40: Z oper Verdiego (płyty).
19,04: Frontem do morza. 19,05: Program
na dzień nast. 19,15: Koncert reklamowy.
19,30: Pieśni polskie w wyk. Izy Rola. Przy
fortep. Irena Kurpisz-Stefanowa. 19,50: Tr.
z Warszawy. 20,00: Recytacje prozy z

cyklu ,,Teksty o Pomorzu i autorów -pomor­
skich". 20,10: Tr. ze Lwowa i Warszawy,
21,30: Tr. z Katowic, Krakowa i Warszawy.
22,11: Wiadomości sportowe z Pomorza.
22,15: Transm. z Warszawy.

ZAGRANICA. Wrocław. Muzyka popularna.
Kolonj’a. Muzyka wieczorna. Frankfurt.

Muzyka popularna. Sztutgart. Muzyka wie­
czorna. 20,00: Wiedeń. Tysiąc przebojów.
Berlin. Wesoły wieczór taneczny, Frank­
furt. Mało znane utwory muzyczne. Kolon)’a.
Wieczór operowy. Hamburg. Wieczór ta­
neczny. 21,00: Stockholm. Koncert radjoork.
Strasburg. ,,Zmierzch bogów", opera Wagne­
ra (cz. II). 22,00: Stockholm. Koncert radjo-
orkiestry, Kopenhaga. Koncert ork. 23 00:

! Hamburg. Koncert nocny. Koenigswuster-
( hausen. Prosimy do tańca.

Min. Kościałkowski w Toruniy.
Toruń. Minister spraw wewnętrznych

Zyndram-Kościałkowski, który wczoraj w

godzinach wieczornych przybył do Torunia,
zwiedził w dniu 6 sierpnia br. ogródki dział­
kowe i małe osiedla im. Marszałka Piłsuds­
kiego. Przy tej okazji p. minister wręczył
prezydentowi miasta kwotę 500 zł na stwo­
rzenie urządzenia do gier i zabaw dla dzie­
ci tych osiedli.

Udajac urzędników Śledczych, zabrali

kobiecie maszynkę do golenia.?
Poznań. Przechodzącą koło Osiedla War­

szawskiego Stefanję Kołakowską, zatrzy­
mali dwaj osobnicy i przedstawiając się za

urzędników śledczych, zabrali jej maszynkę
do golenia. Ostatnio Kołakowska natknęła
się na ulicy na jednego z rzekomych urzęd-
B3-BmMHBB IIHIIIMIIIIHW........... 3-amg-

nitów i oddała go w ręce policji. Okazało
się, że jest to niej. Czesław Podolak, nie
mający nic wspólnego_ z policją.

Każdy cfficer ma mieć samotbdd

wzgednie motocykl.
Warszawa, 7. 8. (tel. wł.) W kołach

wojskowych krążą pogłoski, że w nie­
długim czasie wydane zostaną zarzą­
dzenia o konieczności zakupywania sa­
mochodów i motocykli przez oficerów.

Zarządzenia te miałyby obowiązywać
dopiero od 1 stycznia 1936 r. Marka sa­
mochodu lub motocykla pozostałaby
w związku z wysokością poborów oficera.

Ostatnie zeznania
ofiary krwawego dramatu miłosnego.
Z Grudziądza donoszą:
Jak już obszernie w numerze wczora;j­

szym donosiliśmy, w ub. tygodniu rozegrała
się w Grudziądzu przy ul. Gen. Hallera 7,
krwawa tragedja, której ofiarą Padł 38-IeH
ni kupiec Bernard Wasilewski. Ugodzony
kulą z ręki swej przyjaciółki Zofji Adanuv
wej, kupiec został przewieziony do szpitala
miejskiego, gdzie na chwilę odzyskał przy-
tomność i złożył ważne zeznanie. W osta,t­
nim czasie dochodziło często do sprzeczek
Pomiędzy Adamową a jej sublokatorem,
który odkładał małżeństwo z Adamową, a

nawet zamierzał wyprowadzić się z jej mie­
szkania. Wtedy to w umyśle zawiedzionej
kobiety poWstał straszny plan zemsty. Kry­
tycznej nocy Adamowa wtargnęła do poko­
ju Wasilewskiego i do pogrążonego w śnie
mężczyzny oddala strzał, jak się okazało
śmiertelny. Po udzieleniu wyjaśnień Wasi­
lewski stracił przytomność, a o godz. 21-ej
zakończył życie. Pogrzeb ofiary tej strasz­
nej tragedji odbył się wczoraj we wtorek o

godz. 18,30 z kostnicy cmentarza katolickie­
go. Zabój czynię osadzono w więzieniu śled-
czem przy ul. Ks. Budkiewicza.

Założył fikcyjne przedsaĘBilorsfwa,
by wyłudzić od bezrobotnych 1.234 zł kaucyj.

Poznań. Sąd Okręgowy rozpatrywał spra­
wę 10-krotnie karanego za różne oszustwa,
Henryka Woronieckiego, który w roku 1933
założył w Poznaniu fikcyjne przedsiębior­
stwa ,,Hewrol" i ,,Dekawe", do których za­
angażował cały szereg pracowników, pobie­
rając od nich kaucje w różnej wysokości.
Kiedy oszustowi począł się grunt palić pod
nogami, zwinął fikcyjne przedsiębiorstwa i

zbiegł w niewiadomym kierunku. Na roz­
prawę został sprowadzony z więzienia w

Katowicach.
Sąd wymierzył mu karę 2 lata więzienia.

Po rozprawie Woroniec:ki usiłował rzucić
się na jednego ze świadków, aby go Pobić.
Policja odprowadziła go do więzienia, gdzie
odpokutuje za swe sprawki.

Kolonie letnie P. P. W. w Tucholi.

Dzięki staraniom zarządu VIII-go okrę­
gu Poczt. P. W. Bydgoszcz zorganizowano
kolonje letnie w Tucholi dla 41 dzieci (24
dziewczynek i 17 chłopców).

Pomieszczenie znaleziono w gmachu
Państw. Seminarjum Nauczycielskiego, po­
łożonego wśród parku. Opiekę zaś nad
dziećmi rozataczały panie: M. Biernagie-

rćwna, H. Zdrenka i p. Szczot na czele z

państwem Sokołowskimi.

Kclonje trwały trzy pełne tygodnie i
wpłynęły na młodocianych uczestników i
uczestniczki niezwykle dodatnio.

W niedzielę, 4 sierpnia, dzieci opuściły
kolonje, oczywiście zakończone uroczyście.
W obecności bowiem Przedstawiciela zarzą­
du okręgowego P. P. W . p. radcy Greniga,
opiekunów i rodziców przybyłych do Tu­
choli, dziatwa dziękowała za gościnę i tro­
skliwą opiekę na kolonjach, gdzie schodził
im czas mile, zdrowo i wesoło. Przemawia­
ły m. in. młodziutkie, uczestniczki kolonji:
Jasia Sławińs!ka w imieniu całej gromadki,
wręczając adres dziękczynny dla zarządu
na ręce p. radcy Greniga oraz humorystycz­
nie Jadzia Kawecka. Pocżem wręczono al­
bum pamiątkowe Państwu Sokołowskim,
którzy dołożyli wiel,e starań, aby dzieciom
zapewnić jak najmilszy pobyt w Tucholi.

W imieniu rodziców dziękowała p. Cze­
chowicz.

W odpowiedzi na wyrazy wdzięczności
przemówił naczelnik miejscowego urzędu
pocztowego p. Sokołowski.

Resztę programu wypełniono śpiewami,
deklamacjami i popisami tanecznemi.

Nadmienić należy, że w czasie kolonji
odwiedził dzieci w Tucholi dyrektor Poczt
i Teł. p . Kozubek w towarzystwie prezesa
okręgowego P.P.W. Bydgoszcz p. Ertla, któ­
rzy obdarzyli małych ,,kolonistów" słody­
czami.

Dziatwa świetnie odżywiana, urządza,ła
wycieczki w okolice, oddawała się roz­
maitym grom i zabawom. To też z niekła­
manym żalem opuszczała stary gródek tu­
cholski, zachowując go w pamięci na zaw­
sze.

Na ilustracji widzimy dziatwę z pp. So­
kołowskimi pośrod,ku.

Dalsze zgłoszenia feit!ieów.
ZAGRANICZNYCH NA WYŚCIGI MOTO­
CYKLOWE. -

, ,MECZ POLACY-GOŚCIE
ZAGRANICZNI".

Jak się dowiadujemy, napływają coraz to
nowe zgłoszenia uczestnictwa jeźdźc.ów za­
granicznych.

Kierownictwo wyścigów otrzymało ostat­
nio zgłoszenia i zakontraktowało:

Herb. Drewsa, mistrz Niemiec, który
przyjeżdża do Bydgoszczy już 12 sierpnia.
Drews posiada własny samochód z przy-
czepką, specjalnie do transportu maszyn
przystosowana. Przyjeżdża on z swoim me­
chanikiem i 3-ma motocyklami marki Zap-
specjal Dirt Track. — Ostatnio zdobył

ALLINGER, GLATZ.

Drews w Londynie na torze Wimblendon 2
pierwsze miejsca, na torze Withelle 3 Pier­
wsze miejsca. Przed tygodniem zdobył D.
na wyścigach w Peine, Niemcy, 2 pierwsze
miejsca przed Rothem i innemi asami oraz

postawił rekord trasy i Niemiec na Dirt—-
Track z szybkością 106,8 klm./godz.

Alfred Rumnich, z Altony—Lurup. R.
dzierżył przez kilka lat rekord Niemiec i
został ostatnio o 3/io sek. przez Drewsa po­
bity. U nas ma R., zacięty konkurent Drew­
sa, zamiar wyrównania porażki z przed 14
dni... R. jest stale -angażowany do Anglji i
należy do reprezentacyjnych teamów Ńie-f
mieć i Anglji.

Abisyńczyk Gene Telia przyjeżdża już 12
bm-, zdobył on ostatnio I. na grodę w Udi-
ne, we Włoszech. Telia jest nietylko dobrym
dirt-trakistą, ale także i śpiewakiem kolo­
raturowym. Przyobiecał on w przerwie wy­
ścigów w Bydgoszczy zaśpiewać dla Pu­
bliczności kilka ,,songs" amerykańskich i
abisyńskich.

Zainteresowanie wyścigami jest ogromne.
Już teraz rozprzedaje się dużą ilość bile-
!,ów. Towarzystwa nabywają bilety zbioro­
wo. I!-I!:,.ii

sses %ez.eBn8.

Nieszczęśliwemu upadkowi z roweru

uległa 14-letnia Halina W’acławska. Spa­
dając na jezdnię skaleczyła się dotkli­
wie szkłem, rozsypanym na bruku, w

lewą rękę. Pechowej rowerzystce udzie­
lił pomocy szpital miejski.

Adwokat Sielski skazany
na 2 lata aresztu.

Grudziądz. (Tel. wł.) Po całodzienne] roz­
prawie, sąd skazał adw. Sielskiego na 2 ła­
ta aresztu za sprzeniewierzenia w wysoko­
ści 16 tys. zł na szkodę pewnej firmy. Ni­
ski wymiar kary zawdzięcza adw. Sielski
orzeczeniom psych,iatrów, którzy stwierdzili
u n,iego na tle nałogowego alkoholizmu
zmniejszoną odpowiedzialność karną.

Z KRONIKI POLICYJNEJ.
ŚLUBNY PIERŚCIONEK ŁUPEM

KRADZIEŻY.
Wawrzyński Jan, zam. przy ul. Rycer­

skiej 7, zgłosił kradzież 1 pierścionka ślub­
nego złotego z . niezamkniętego mieszkania.

Garzkowski Stanisław, zam. przy ul. To­
ruńskiej 21, zgłosił kradzież 50 zł gotówki
z portfelu.

Za jazdę_ koleją bez biletu przytrzymany
został Bukowski Jan, bez stałego miejsca
zamieszkania.

P. H. Bydgoszcz. Wnieść zażalenie do
Ministerstwa Opieki Społecznej w Warsza­
wie.

Z.J.B. — Z materiału skorzystamy, ale
w formie użytej przez pana do publi!kacji
się nie nadaje.

P. Tadeusz Pawlak. — Dziękujemy za

pamięć, ale z powodu nadmiaru wierszy w

tece z nadesłanego materjału skorzystać
nie możemy.

P. M. Stępień-Ługowski. _

Nie skorzy­
stamy.
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Projekt scalenia podatku przemysłowego
przedmiotem obrad Rady Giełdy Zbożowo-Towarowej w Bydgoszczy

W dniu 2 sierpnia br. odbyło się posiedzę
inie Rady Giełdowej pod przewodnictwem pre
Kęsa E. Baiera. Na ’porządku dziennym załat­
wiono m. in. sprawami bieżącemi wybór wiće-

jprezesa oraz przedyskutowano projekt scalo­
nego podatku obrotowego dla przetworów
tnącznych.

Na miejsce dotychc:zasowego wiceprezesa
Włodzimierza Junka, który ustąpił z powodu
choroby, Rada wybrała jednogłośnie radcę Sta­
nisława Stołpego z Bydgoszczy. Jednocześnie
Rada Giełdowa uchwaliła jednogłośnie wyrazy
uznania i podziękowania ustępującemu wice­
prezesowi W. Junkowi za dotychczasową bez­
interesowną i pełną zapału pracę na stanowi­
sku wiceprezesa. Wymieniony pozostaje na­
dal w Radzie Giełdowej w charakterze radcy.

Przy następnych punktach porządku dzien­
nego, referowanych przez prezesa E. Baiera
i dyrektora M. Wójcika, które rozpatrywane
będą na posiedzeniu Rady Związku Giełd w

Warszawie, wywiązała się ożywiona dyskusja.
W wyniku jej uchwalono projekt ogólnokrajo­
wych standartów dla mąki pszennej 1 żytniej
oraz otrąb zgodnie z nowym rozporząd:zeniem
Ministra Spraw Wewnętrznych o nowym prze­
miale pszenicy i żyta. Uchwalony projekt
zmniejsza ilość standartów mąki pszennej z 15
na 10, zaś w mące żytniej z 5 na 4. Standąrty
dla otrąb żytnich i pszennych uchwalono pozo­
stawić bez zmiany.

Projekt scalenia podatku przemysłowego od
obrotu wyrobami mącznemi wywołał bardzo o-

żywioną dyskusję, w wyniki której podniesio­
’no cały szereg zastrzeżeń, niezależnie ód jed­
nomyślnego ,stanowiska, stwierdzającego, że o-

stateęzna opinia uzależniona jest od otrzymania
pełnego projektu zamierzonego podatku. Z dy­
skusji wynikło, że przemysł młynarski ziem za-

( choda!ch zdecydowanie wypowiedział się prze­
ciw projektowi. Nadmienić należy, że projekt
tęn szczegółowo omawiany będzie jeszcze na

posiedzeniu Związku Giełd Zbożowo-Towaro­
wych. Wkońcu Rada zaaprobowała poprawki
do projektu regulaminu giełdowych sądów roz­
jemczych opracowanego przez Ministerstwo

Przemysłu i Handlu.
Pod koniec zebrania prezes E. Baier odebrał

ślubowanie od p. B. Meyzy powołanego przez’
Radę na próbobiorcę na miasto Toruń i oko­
licę.

Delegatami giełdy bydgoskiej na posiedze­
nie Rady Związku Giełd Zbożowo-Towarowych
w Warszawie, naznaczone na 13 sierpnia br.,
są prezes E. Baier i dyrektor M. Wójcik.

Nóż argumentem w sprzeczce.
W czasie sprzeczki został ugodzony

nożem w rękę przez ,,kolegę" — 22-letni
Leon Grzędziński, zam. przy ul. Szcze­
cińskiej 23. Ofiarę przekonyw’ują,cego
,,argumentu" opatrzył lekarz szpitala
miejskiego. Rana, na szc.zęście, nie była
zbyt groźna.

Wulkany się budzą.
Rzym, 7. 8. (PAT.) Z Messyny dono­

szą, że wulkan Stromboli wznowił swą
działalność, wyrzucając wielkie ilości
kamieni i lawy. Wśród okolicznej lud­
ności panuje duże zaniepokojenie, cho­
c,iaż dotychczasowe wybuchy nie wyrzą­
dzi,ły jeszcze żadnych, szkód materjał-
nych.

— Nowy kierownik niemieckiej placówki
paszportowej. Jako następca w. -konsula
Bernharda na niemieckie,j placówce pasz­
portowej mianowany został radca p. Splitt-
stóser z ministerstwa spraw zagranicznych.

— Niniejszem podaje się do wiadomości, że
biuro obwodowej komisji nr. 31 i lokal wybor­
czy znajduje się przy ul. Dąbrowskiego 2 (Dom
Katolicki) a nie w szkole powszechnej im. Dą­
browskiego, jak poprzednio podano. Przewo­
dniczący’ obwodowej komisji wyborczej nr. 31.

- Wpi_sy do Państwowej Szkoły Zawodo­
wej Żeńskiej Toruń, Strumykowa 4 — przyj­
muje kancelarja szkoły codziennie od godz. 11
do 13. Szkoła obejmuje działy: krawiectwa,
biełiźniarstwa z koronkarstwem, tkactwa, go­
spodarstwa domowego, Egzamin wstępny po­
wakacyjny odbędzie się dnia 31 sierpnia o

fedz. 8. (14050

W sprawie umowy
polsko - gdańskiej.

Z kompetentnych kół gospodarczych do­
wiadujemy się, że Związki Branżowe Eks­
porterów, które w roku ubiegłym zawarły
umowy z gdańskiemi organizacjami odbior-
czemi co do dostawy artykułów spożyw­
czych do W. M. Gdańska, niezależnie od o-

becnych komplikacyj, dostarczają do czasu

ekspiracii wspomnianych umów artykuły
żywnościowe i gotowe są nadal je dostar­
czać pod warunkiem natychmiastowego roz­
rachunku pieniężnego, ewentualnie odpo­
wiedniej gwarancji pieniężnej.

_

Z powyższego wynika, że rozsiewane
w’iadomości o rzekomym wstrzymaniu do­
staw z Polski artykułów żywnościowych do
Gdańska są nieprawdziwe.

X feroTOifei poficyjwcj.
W dniach 3 i 4 bm. zgłoszono w Toruniu

5 wypadków różnych kradzieży, oraz spisa­
no 2 doniesienia za przekroczenia przepisów
pol.- admin.

Dnia 4 bm. na odcinku toru kolejowego
Toruń—Mokre—Grębocin, kilku nieznanych
osobników zrzuciło z przejeżdżających tran­
zytowych pociągów węglowych około 15 ćtn.
węgla. Na miejscu kradzieży Pozostawili
złodzieje około 3 ctn. węgla, którego nie
zdo,łali zabrać, a który oddany został wła­
dzy kolejowej.

Podczas urządzonej w dniu 4 bm. obławy
na terenie m. Torunia, przytrzymano ogó­
łem 21 osób, celem ustalenia tożsamości.

Ponadto trzytrzymano 3 osoby, jako JK)-
dejrzane o kradzież, 6 kobiet jako podej­
rzane o uprawianie pokątnego nierządu za­
robkowego i 2 osoby za pijaństwo i awan­
tury. Przytrzymanych odstawiono do dyspo­
zycji Starostwa Grodzkiego, wzgl. zwolnio­
no z decyzji policji po ustaleniu tożsamo­
ści,

Ojciec sw. do młodzieży niemieckiej.
Miasto Watykańskie, 7. 8. (KAP) O-

statnio Ojciec ś’w. przyjął na audjencji
w Castelgandolfo pielgrzymkę młodzie­
ży niemieckiej z Trewiru, przybyłą pod
wodzą swych asystentów kościelnych i

przedstawioną papieżowi przez prałata
Lamperta z teutońskiego kolegjum San­
ta Maria Anima w Rzymie.

,,Miano Niemcy — mówił Ojciec św.
do pielgrzymki — przypomina Mu wie­
le rzeczy miłych, ale też i wiele rzeczy
bardzo przykrych. Przykro bowiem jest
wspominać o walce, którą tam niektó­
rzy podejmują przeciw Chrystusowi, za

nowoczesnem pogaństwem. Miłą nato­

miast rzeczą jest pomyśleć, że w Niem­
czech jest jednak młodzież pobożna, sil­
na w swej wierze. Koniecznem jest, by
nigdy nie tracić odwagi, lecz stać moc­
no w pogotowiu do obrony, ufając Bogu.
Chwila obecna jest oczywiście bardzo

ciężką, mogą nadejść jednak czasy je­
szcze cięższe.

Błogosławiąc następnie obecnym, ich
rodzinom i całemu krajowi niemieckie­
mu, szczególniejszem błogosławień­
stwem opatrzył papież kapłanów i bi­
skupów niemieckich, w ciężkim znajdu­
jących się ucisku, jak również mło­
dzież, stającą w obronłeswej wiary.

U)strząsaląca tragedia miłosna
dwojga imłodgcla ludzi.

Gniezno. Na linji Gniezno—Nakło pod
Janowcem pociąg przejechał wczoraj
dwoje młodych łudzi.

Na podstawie natychmiastowych do­
chodzeń ustalono, że przejechanymi są
20-letnia Kazimiera Strzeszyńska z Ja­
nowca, córka kolejarza oraz 21-letni Ja­
nusz Kośmider, pomocnik handlowy.
Młodych łączyły stosunki m,iłosne.

Wczorąj uda!j eię oni na przechadzkę
nad torem. Na widok nadjeżdżającego
pociągu Kośmider wciągnął Strzeszyń-
ską pod pociąg, który przepołowił ciało

dziewczyny. Kośmider został ugodzony
buforem i odniósł ciężkie obrażenia. W
stanie beznadziejnym przewieziono go
do szpitala,

I znowu wydobyli rybacy z Wisły
dwie ofiaro.

Świecie n/W. Przed kilkunastu tygod­
niami znalazł śmierć, podczas kąpania się,
we Wiśle, pod Świeciem, urzędnik skarbo­
wy śp. Dondzillo, lat około 30, zc Świec!a.
Kilkudniowe poszukiwania za zwłokami o-

fiary pozostały bez skutku i dopiero w tych
dniach rybacy wiślanni, między Stwolnem
a Dziewięć Włókami, w odległości kilku­
dziesięciu kilometrów od miejsca nieszczę­
ścia, wydobyli zwłoki mężczyzny, w którym
rodzina rozpoznała śp. Dondziłło. Zwłoki

przewieziono do miejsca zamieszkania ro­
dziców, gdzie też odbędzie się pogrzeb.

W przeddzień wydobyli rybacy pod W.
Lubieniem z Wisły zwłoki mężczyzny, lat
około 35 do 40. W toku dochodzeń zdołano
ustalić, że chodzi tu o bufetowego Alojzego
Gołomskiego z Grudziądza. Oględziny zwłok
względnie nawet sekcja, ustalą, jaką śmier­
cią zginął Gołomski, czy chodzi tu o wypa­
dek przy kąpieli, czy też inne nieszczęście.

Całe wsie płoną,
Łódź, 7. 8. (PAT) We wsi Monica,

gminy Bogumiłów (pow. sieradzkiego)
pożar zniszczył 16 zagród włościańskich,
przyczyniając straty na sumę ponad
150 tys. zł.

Bez dachu nad głową pozostało 18 ro­
dzin, które rozlokowano w okolicy. Przy­
czyny pożaru narazie nie ustalono.

Białystok, 7. 8 . (PAT) W zagrodzie
Michała Kurpieckiego we wsi Jankowo-
Slodzianowo w pow. łomżyńskim wy­
buchł pożar. Spłonęło 14 domów miesz­
kalnych i 43 budynki gospodarskie,
część zbiorów tegorocznych, narzędzia
rolnicze i 35 sztuk żywego inwentarza.

Straty wynoszą około 100 tys. Ogień za­
prószyło 6-letnie dziecko, które bawiło

się zapałkami.

Stan wody na Wiśle dnia 7 sierpnia:
Zawichost 1.07, Warszawa 99, Toruń 85,
Fordon 92, Chełmno 73, Grudziądz 98,
Korzeniowo 1.25, Piekło 37, Tczew 42,
Płock 82, Einlage 2.40,Schievenh. 2.78.

X iigcia ton)azswstmp°
I. drużyna ratownicza żeńska P. C, K.

Dziś, w środę zbiórka drużyny o godz. 7

punktualnie w sekretarjacie,
Komendantka.

Środa, 7 sierpnia.
Godz. 17,00: K. S. ,,Brda". Trening wszystkich

III. drużyn. W niedzielę mecz.

Godz. 20,00: Bydgoskie Tow. Cyklistów. Zebra­
nie miesięczne w ,,Harmonji". Zebranie za­
rządu o godz. 18.

— Placówka III Powstańców i Wojaków O. K .

VTO. Zebranie plenarne w lokalu p, Kowal­
skiego, u!. Wrocławska.

— Tow- śpiewu ,,Lutnia" Jachcice. Zebranie
plenarne w lokalu p. Orczykowskiego. O-
becność wszystkich członków konieczna.

— ?wiązek Podoficerów Rezerwy koło Byd-

goszcz. Zebranie plenarne w lokalu ,,Pod
Lwem", ul. Marsz. Focha. Na porządku
obrad sprawa zjazdu w Gdyni.

Czwartek,8 sierpnia.
Godz. 18 00: Klub sportu wędkarskiego prac,

państw, w Bydgoszczy. Zebranie miesięczne
w lokalu przy uh Rycerskie(j, róg Bociano­
wo. Uprasza się o przybycie wszystkich
członków.

Godz. 18,45: Zw. Weteranów Powstań Naród.
R. P . z r. 1914 19 koło kolejarzy Bydgoszcz.
Zebranie plenarne w Domu Czeladzi, ul.

Zygmunta Augusta. Dyplomy z komisji we­
ryfikacyjnej z Chełmna nadeszły dla nastę­
pujących członków: Lewiński Feliks, Grze-
chowiak Jan, Wilczyński Józef, Dudziak

Anastazy, Jeliński Franciszek.
Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,,Halka". Pierwsza(

lekcja śpiewu po wakacjach w hotelu Len-’
gning, ul. Długa.

V
Konferencja męska św. Wincentego a Paulo

przy paraiji św. Trójcy. Zebranie miesięczne
odbędzie s:ę dziś, w środę o godz, 7,30 wiecz.
w ognisku parafjalnem. Int,eresujący referat wy­
głosi nasz członek p. Jeliński. O liczne przy­
bycie członków prosi zarząd.

Sokół Iii. Wycieczka okręgu V do Chełm­
na. Bilety nabyć można u p. Wożniaka, ulica
Gdańska 1.

Sokół V, Dziś o godz. 19,30 zebranie ple.
narne w salce p. Dzierżyńskiego, Ważne spra­
wy (wyjazd do Chełmna). Dnia 8 bm. o godz.
17-tej wiczenia młodzi,eży w sali gimnastycznej
przy ul. Kordeckiego. O godz, 19 ćwiczenia
drużyny męskiej tamże.

Klub mandolinistów ,.Lutnia". Zarzad komu­
nikuje wszystkim członkom i sympatykom kłti-
bu, że z dniem 9 sierpnia lokal klubowy zo­
stał przeniesiony do hotelu Leffgning przy ul.

Długiej 34. Pierwsza lekcja odbędz’e się w

piątek 9 sierpnia o godz. 20 w hotelu Lengning.

Urządowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

PoznaA,dnia6.8.1935roku.
Spędzono: wołów 25, buhajów 130, krów 205
świń 1800, cieląt 525, owiec 100. Razem 2875

zwierząt.
Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowemi).

Bydło:
Walt!
Pełnomięsiste wytuczone nie-

oprzęgane.................................. gQ— 65
Mięsiste tuczone młodsze
dolat3---- .......... 54- 5)8
Mięsiste tuczone starsze ...... 46— 50
Miernie odżywione .............................. 38— 42

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste ..... 58— 62
Tucżóne mięsiste.................................. 52- 56

Nietuczone, dobrze odżywio­
ne starsze............................................... 44— 48

Miernie odżywione ......... 38- 42

Krowy: i-
Wytuczone pełnomięsiste . . . . . 58—64
Tuczone mięsiste.................................. 50— 56

Nietuczone, dobrze odżyw’ione ... 34— 38
Miernie odżywione.............................. . 20 - 22

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste......................60- 66
Tuczone mięsiste...................................... 54- 58

Nietuczone, dobrze odżywione .

-

. 46— 50
Miernie odżywione ......... 38— 42

Młodzież:
Dobrze odżywione ......... 38— 42
Miernie odżywione................. .... 32- 36

Cielęta:
Najprzedniej. cielęta wytuczone -

. 80- 86
Tuczone cielęta . . .......................... 74— 78
Dobrze odżywione ......... 64— 72
Miernie odżywione.................................. 56- 62

Owce:

Wytuczone pełnomięsiste
jagnięta i młodsze skopy .... 64— 70

Tuczone starsze skopy i maciorki 56- 62
Dobrze odżywione.................................. 44- 50

Świnie:
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

żywej wagi............................................... 94— 98

b,) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.
żywej wagi...................................................88 - 92

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
żywej wagi......................... ,... ... ... ... ... ... ... 82 - 86

d) mięsiste świnie ponad 80 kg. -

. 70— 80

e) maciory i późne kastraty - - - 80 - 90

Przebieg targu normalny
Bank Polski płacił w tfniu 7, 8. 1935 ra:

dolary amerykańskie 5,24
funty szterlingów - 26,04
franki szwajcarskie 172,44
franki francuskie 34,89
belgi belgijskie 88,76
liry włoskie 38,-
floreny holenderskie 356,30

Dom
z całkowitem elektrycznem
urządzeniem rzeźnickiem
w śródmieściu Grudziądza
z powodu stosunków ro­
dzinnych korzy stniesprze-
dam ewentualnie zamie­
nię w innem mieście.

Zgłoszenia do Dziennika

Bydgoskiego, Grudziądz
,IOIO’. (14049

”willa "

komfortowa, prześliczny
ogród. Toruńska 112. (7741

Okazja!
Garnitur klubowy skórza­
ny jak nowy i inne kluby
i fotele bardzo tanio sprze­
da ,,Sala Licytacyjna”.
Gdańska 42. (14056

Sprzedam
zamienię na inny objekt
lub wydzierżawię olejar­
nię, przeróbka 1 tony
dziennie, śrutownik ca. t(
ton dziennie, częściową
kaszarnię, skład węgla,
dynamo motor ropny 2i

k, m. miasto powiatowe.
. Tanio”. (14040

Sypialnia
tanio na sprzedaż. Pomor­
ska 36, stolarnia. (7754

Motor
spalinowy ,,Austrodai m!er1
6 cyl. 150 K. M. w dobrym
stanie odda tanio Bloch,
ulica Śniadeckich 30, tele
fon 3961. (14027

Sypialke
białą używaną sprzedam.
Wełniany Rynek 12, mie­
szkanie 8. (14055

Bandonjum (14054
sprzedam. Wysoka 3.

Kafle
najtaniej. Ugory 40. (12253

Sypialnie
politurowane, lepsze tanio

sprzeda. Stolarnia, Mazo­
wiecka 5. (7695

Rower (7757
tanio. Hetmańska 27—7.

Mazsyna
do szycia tanio. Długa 68.

13, podwórze. (7755

Sypialke
ciemny orzech. Warmiń­
skiego 12? (7753

Sprzedam (14046
w Gdyni dom z placem
budowlanym, w tem re­
stauracja pełnym wyszyn­
kiem, sala, składem ko­
lonjalnym lub wydzier­
żawię, wpłata według ugo­
dy. Oferty Dziennik Byd­
goski, Gdynia ,Donrt.

Dom
I piętrowy, masywny,
ładny, z parcelą, 4 miesz­
kania z kuchnią oraz wó­
zek ręczny sprzedam z po­
wodu śmierci męża 10 000
zł Osikowska, Fordon,
Mickiewic.za 5. (7770

Najleptzy i najtańszy materjał do krycia dachów
Od 40-stn lat we wszystkich krajach najlepiej zaprowa­

dzony. Odporny na działania atmosferyczne — bezwonoy
Przy _upale nie ścieka. Rynny dachowe są zawsze czysle.
Zużyć go można do każdego dachu, bez różnicy pochyłości
Dobry środek izolacyjny na ciepło i mróz. ,,Ruberoci"
przez szereg Jat nie wymaga konserwacji. - Zniżka

preip’i asekuracyjnych, gdyż ,,Ruberoidł należy do gatunku
twardego dachu. (14057

-IMPREGNACJAsp. z o.o .FabKkDaG^sbzecrz°!du
Każda rolka oryginalnego Rnberotdu jest zaopa­
trzona wewnątrz stemplem ,, Rl!BBROID



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia § sierpnia 1935 r.
Nr. l§L

Zarząd Miejski w Bydgoszczy, Wydział VIII.

ogłasza niniejszem SBB’SGS!CSl°gjt
publiczny pisemny na ,,Warunkach obowiązujących przy
ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Bydgoszczy
na: roboty ceramiczne i terrakołowe (okła-
dżiny ścienne, cokoły przyścienne i posadzki) dla bu-

dynku nowego szpitala fniejskiego w Bydgoszczy.
Kosztorysy przetargowe nabywać można za opłatą

2 zł w biurze Wydziału VIII/1 ul. Jana Kazimierza 5, I. p,,
gdzie również udzielać się będzie bliższych informacyj.

Oferty składać należy we wskazanym Wydziale
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 20 sierpnia 1835 r.

godz. 12-tej, o której nastąpi otwarcie ofert.
Do oferty na!eży dołączyć kwit na wpłacone w

Głównej Kasie Miejskiej wadjum w wysokości 4% od

sumy oferowanej.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego

wyboru oferenta.

Bydgoszcz, dnia 6 sierpnia 1935 r. (14039

Za Prezydenta Miasta:

(—) Inż. Arch. Orlicz, Inspektor budownictwa.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komornik
Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru VI Józef Szu-
bartowski mający kancelarję w Bydgoszczy ul. Zduny 13
Da podstawie art. 602 k. p. c . podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 9 sierpnia 1935 r. o godz. 11 -tej
w Bydgoszczy ul. Wrocławska 7, odbędzie się I-sza licy­
tacja ruchomości, składających się z mebli oszacowa­
nych na łączną sumę zł 535. Ruchomości można oglądać
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 13 lipca 1935 r.

14038) Komornik J. Szubartowski.

Wróciłem
Dl B. HiW
Grunwaldzka 55

telef. 3209. (13640

Wróciłem
Dr. med. RawczyósRi

lekarz spec, w chorobach nerwów

bbI. ^aBSe^eaceeScie:Ba J8

sRi j
3TWÓW I

t. (7618i

tylko 1.38 długie, po najniższych
cenach i na najdogodniejszych wa

runkach. Eksport do wszystkich
części świata- (8903

B. Sommerffe!d
Bydgoszcz

ul. Śniadeckich 3.

Ostrzeżenie?
Firma ,,Express" ogłasza, że

robotnik Kufel Władysław,
Mińska 9. niema prawa przyj­
mowania towarów, gotówki, awi-
zów i z’eceń w imieniu firmy,
ponieważ Kufla od 27. VII. nie
zatrudnia. Za braki i zaginienia
firma nie odpowiada. (14029

,,EHLpreM"
Warszawska 25, tel. 3800.

Z dniem dzisiejszym odbieramy

śwSeże, zdrowe,

naturalne! czystośsi

(nie myte)

jaja kurze
na eksport.

STANDARD BACON
Świecie

13994 =|
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Czytajcie Dziennik Bydgoski!

Powiatowy Zarząd Drogowy w Chodzieży
wydzierżawi

drzewa owocowe (jabłonie)
na czas owocowania przy drogach:

1. Próchnowo — Margonin od km. 14,3 — 18,0
2. Margonin — Szamocin ,, ,, 21,0 — 24,2
drogą publicznego przetargu w terminie drugim i za

natychmiastową opłatą w środę, dnia 14 sierpnia
1935 r. o godzinie 10-tej przed poł. w biurze Powiato­
wego Zarządu Drogowego, pokój Nr. 14 w Chodzieży.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego:
14007) (-) Siekierzyński.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze

słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo

i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla posznkuląeyeh o o sady 2O’/0 zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Wózki (13681
dziecięce najkorzystniej
Wasielewski, Dworco­
wa 41. Specjalny maga­
zyn wózków i rowerów.

Przeprowadzki
wozami meblowemi w

kraju i zagranicę, oraz

samochodami uskutecznia
tanio i fachowo, Spedy­
tor Wodtke, Gdańska 76,
tel. 3015. (13587

Futra
przerabiam, reperuję na

najnowszych modelach.
Plac Wolności 3. (7742

Kąpielowe (11530
kostjumy, bluzki, pulo-
werki poleca pracownia
trykotarska, Bukowskiej
Śniadeckich 2. Nadrabiam

pończochy, nabieram ocz­
ka, wszelkie reparacje.

solidnego wykonania
najkorzystniej tylko

w firmie (2293

Dom raetoll

Ign. D. Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Kąpielowe (13969
kostjumy, ubranka dzie­
cięce, suknie, bluski, bie­
lizna, pończochy, ka­
pelusze, czapki pół dar­
mo. Mercedes, Mostowa 3.

Obuwie
pół darmo. Mercedes, Ko­
ścielna 10. (13967

Dywany
chodniki, wyroby kokosowe,
ceraty, linoleum, łanio.
M. Szmolke, Bydgoszcz,
Jezuicka 22, tel. 1301 . (21805

iBpertuar kin MusM:
ADRIA: .Amok11 i nad­

program.
APOLLO: ,Ostatni Ata-

man Annienkow" i nad­
program.

BAŁTYK: ,Córka dżun­
gli", premjera.

KRISTAL: ,Uwielbiana" .

RSWIA: ,Pepinka Rej-
holcowa" (czeski film).
Na seenie nowa rewja.

Sprzedam (14030
skład towarów krótkich,
dobrze prosperujący zaraz.

Adres wskaże Dziennik.

Kupią
maszyny do szycia damską,
męską, szewską choć bez-

użytkowe. Śniadeckich 39,
w podwórzu m. 15. (7745

Służąca
otrzebna zaraz, warunek
wiadectwa. Bydgoszcz,

Zimne Wody, ul. Toruń­
ska 129 m. 3. (7748

Dom
wpłata 20 tys. kupię wśród-
mieściu Bydgoszczy. Zgł.
Tczew, Gdańska 13, Os­
sowski. (14016

Sklep
spożywczy, dobrze zapro­
wadzony, zaraz tanio

sprzedam. Wiadomość:
Dzień. Grudziądz. (14005

Skład (14047
kolonjalny w Toruniu,
mieszkanie, towar 500 zło­
tych sprzedam. Grzywacz,
Toruń, Podgórna 50.

Kolonjalką
zaprowadzoną, powodu
objęcia przedsiębiorstwa
po rodzicach, natychmiast
sprzedam. Adres Dzien­
nik. (14052

Sprzedam
dom nowy, wygodami, du­
ży ogród. Właściciel, Kar­
packa 45. (14021

Harmonjum
na sprzedaż. Jackowskie­
gol,m,2. (14026

Dom
ewentualnie nowy niewy­
kończony kupię. Oferty
,Wpłata 7,000” filja Dzień.

Bydg. (7747

Kupią
kamienicę nowoczesną,

wpłacę 15 000. Zgłoszenia
Jagiellońska 49. (7769

Stemple
sosnowe do robót betono­
wych około 3—3,60 m.

dług., około 0,10 m. śre­
dnicy w czubku kupi
,Rika", Bydgoszcz, Mar­
cinkowskiego 7. (14028

Owoc opadły
jabłka i śliwki, zakupuje
każdą ilość, od 20 ctr. od­
biera własnym samocho­
dem. Miód pszczelny, wosk

pszczelny potrzebny. ,Lu­
kullus’ Fabryka cukrów
i czekolady Bydgoszcz,
Poznańska 16, tel. 1670.

(13753

Kupią
maszynę do krojenia ma-

terjałów. Pilaczyński, ul.
Gdańska 14. (14053

Kupią
kamienicę śródmieściu,
wpłata 30.000 . Oferty filja
Dziennika Dworcowa

,Zdecydowany”. (14019

Kupią (14022
kamienicę ponad 20 ty?,
wpłata20 tys. Oferty Dzien­
nik Bydgoski ,,Kamienica”.

Młody
czeladnik piekarski, który
jest obeznany piecem
drzewnym i cukiernic­
twem, może się zaraz zgło­
sić. Artur Schulz, Jagiel­
lońska 45. (14032

I Cukiernik
młody, inteligentny, dziel­
ny, chcąc wypraktykować
się szuka pracy na dogo­
dnych warunkach. Oferty
, Cukiernik” do Dziennika

Bydgoskiego. (14037

Gospodarna
uczciwa panienka, zajmie
się domem u samotnego
pana. Oferty filja Dzień.

, Brunetka” . (7763

MIESZKANIA
W9LMC

W BYDCTZCZy

Wiśnie
maliny każdą ilość kupuje
Fabryka Likierów i Wy-
tłocznia Soków B. Lisewski,
ul. Sw. Trójcy 13. (14035

Potrzebny (14045
zaraz czeladnik stolarski,
dobry fachowiec na for-
nierowane jadalki. B .Lied-
ke, Reda, pow. Morski.

3 pokoje
z przynależnościami I pię­
tro, Hermana Frankego 5,
od września, też jako lo­
kal biurowy. (7746

4 pokojowe (14013
mieszkanie z łazienką do

wynajęcia. Poznańska 9.

6 pokojowe
do wynajęcia. R . Arndt,
Marszałka Focha 15/17.

13718

Kuplą (7766
basen do wody 225X150

125cm.ca5mmgru­
by. Oferty do filji Dzień.

Bydgoskiego pod ,Basen”.

Panienka
do posyłek, pracy domo­
wej potrzebna. PI. Poznań­
ski 7, skład. (14031

Piekarnią
przepisową wezmę wdzier-

żawę. Oferty Dziennik.

Bydgoski Tczew ,Piekar­
nia”. (14042

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowe:
bez kuchni. Babia Wieś 4.

113 pokojowe:
kuch. Jana Kazimierza 8/1 a

Kursy (14017
handlowe, udziela G, Vor-

reau, rewizor ksiąg han­
dlowych.. Marszałka Fo­
cha 10. Żądać prospekty.

Kto (7756
udzieli lekcyj gry na man­
dolinie. Oferty do filji
Dziennika Bydgoskiego
pod ,Zaawansowana”.

Poszukują (13988
fryzjera i fryzjerkę z wodną
i żelazkową ondulacją tylko
dobre siły miesięcznie 50
i wszystko wolne Riepi­
no wski, Skórcz, Dworcowa.

Samodzielny
agent handlowy na Gdy­
nię pow. Morski, Kartuzki
zaraz potrzebny. Huebner
i Ska, Fordon. (13922

Pod różującego
branży kolonjalno-cukier-
niczej poszukujemy. Blok,
Focha 16. (7749

Chłopiec
do posyłek z rowerem po­
trzebny. Komorowska,
Gdańska 125. (14014

Ekspedjentką
do rzeźnictwa poszukuję.
Adres Dziennik. (14044

Służąca (14036
młodsza. Długa 68—10 .

Fryzjerka
p otrzebna. Śniadeckich
nr. 32. (11015

Gospodyni - kucharka
rutynowana z długoletnie-
mi świadectwami pier­
wszorzędnych domów, po­
trzebna od 1 września ew.

wcześniej. Oferty filja
Dzień. Bydg. Dworcowa

pod ,,Odpowiednia" . (13041

Specjalista
kładzenia parkietu poszu­
kiwany oraz dobrze utrzy­
mana wanna. Oferty 20

Stycznia 17 m. 9. (7764

Przychodnia
Jagiellońska 2/19. (7752

Służąca
dobrze polecona, gotowa­
niem, potrzebna od 15. 8 .

20 Stycznia nr. 20-6, 5-6

po poł. (7765

Jedna
z poważniejszych firm po­
szukuje ustosunkowanego
przedstawiciela do sprze­
daży węgla i koksu. Oferty
pod ,Carbon" do Dzień.

Grudziądz. (14048

Uczennicą
do kuchni poszukuje za­
raz Restauracja, Marszał­
ka Focha 20. (7759

Dziewczyna
do dziecka i prac domo­
wych może ’się zgłosić.
Marszałka Focha 20. (7758

IV posady OT

Czeladnik
rzeźnicki z kartą rze­
mieślniczą poszukuje pra­
cy. Oferty filja Dziennika

, Rzeźnicki”. (7750

Pokój
umeblowany czysty. Kar;­
łowicza 8a, m. 3. (13730

3 i 3 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 39/1.

Orłowo Morskie
Pensjonat ,,Zbyszko", po­
leca pokoje słoneczne z

całodziennem utrzyma­
niem od 5-ciu zł dziennie.

13140

Letnisko Runowo
piękna okolica, niemieckie

dobra, las, woda, tennis,
sport, pierwszorzędne u-

trzymanie 3.50 zł, dzieci
2. 50 zł. Zapytać K. Bettin
Runowo Kr. (13993

Zegarek
damski zł, 585 zgubiłam
z branzoietką. Proszę o

zwrot za Wysokiem wyna­
grodzeniem. Gimnazjalna
nr.6,m.7. (14020

Wszelkie reperacje
wchodzące w zakres kra­
wiectwa damsko-męskiego
wykonuję fachowo i tanio.

Chrobrego 7, m. 3 . (7586

K
"m!eszkan!^^S

szuk"a

Poszukują
3 pokoje kuchnią, czynsz
zgóry. Oferty pod ,Budo­
wniczy’. (14033

Poszukują
2 pokoje z kuchnią, przed­
pokojem w centrum zaraz

lub później, płacę y2 roku

zgóry. Filja Dzień, pod
,Właścicielka domu”.(7744

Lepsza
rodzina szuka portjerstwa.
Oferty ,B. C .’ Dziennik
Bydgoski. (14041

3 i 4 pokojowe:
komfort, Florjana 9.

4 pokojowe:
Wileńska 3, od września

5 pokojowe:
Iptr. odremont. z wygoda­
mi zaraz. Świętojańska 21
Wiad. portjer.

I i II ptr. odremont. Sien­
kiewicza 13, 1. 9 . 1935.
Wiad. portjer.

Lokal handlowy:
3 pokoje, kuchnia na biura
lub restaurację. Bielany 6/2

róg Jackowskiego.

Mieszkanie (7699
do wynajęcia. Sielanka 4.

Pokój
z utrzymaniem. Cieszkow­
skiego 14-3. (14043

Pokój
utrzymaniem. Cieszkow­
skiego 8—4. (7768

1 lub 3 pokoje
umeblowane komfortowo,
wszelkie wygody, z _nie-
krępującem wejściem
wynajmę w centrum. Wia­
domość: sub ,11” w filji
Dziennika Bydg. (7762

Frontowy
słoneczny zaraz. Ciesz­
kowskiego 12—4. (7761

Pokój
ładny, całodzienne utrzy­
manie, wygody zaraz. Pe-
tersona 8—2 . (7767

Pokój
Król. Jadwigi 13—4 . (7760

PRZED SĄDEM.

— Czy pan się nie wstydzi w tym wieku
kraść?!

— Panie sędzio, ale ja byłem taki mały,
kiedy zacząłem.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., sżer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 2O°/o zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50°/0 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25°/n dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O .. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszezy. — Za redakcję odpowiedzialny: Wincenty Sławiński w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni.


